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Po śmierci Orżewskiego postanowiono w 

Petersburgu znłeśó na Litwie urząd jenerał- 
negc gubernatora, który dotąd rządził z W i'- 
na trzema guberniami, mrjąc pod sobą dla 
każdej z niob osobnego gubernatora cyv, ilne- 
gc ; jeden z nioh urzędował w Wilnie drugi 
w Kcynie, a trzeci w Grodnie. To postano­
wienie wynikało r rozumowania, :s Litwa jnż 
jest zrosyauizc-wana o tyle, że może być admi­
nistrowana zupełnie tak samo, jak wszystkie 
inne okoliob czysto losyiskie. Choiano usunąć 
nawet pozo1 y jakiejś odmienności stosunków. 
Ale ponieważ w tym kra) u stu armia tak 
liozna, jak w Królestwie, «lbo w Kijowszozyznie, 
i ponisważ tam ze względów strategiczny oh 
WBzystko powinno byi na jej usługi, przeto, 
znosząc odrębny urząd wie korządzoy, znaczną 
ozęść jego władzy przelano na komendanta 
wszystkioh wojsk, którym wówczas był Tro­
cki. Zaobowano dlań na razie tytuł jeneral- 
nego gubernatora powi irzono mu powolne 
rozdzielenie interesów wojskowych od oywil- 
nyct. Po jego zgonie nastąpiło ut całkowi­
te rozgraniczenie władz : komendantem wojsk
został jenerał Hurczyn, Polak i obywatel li­
te1 d i, a gubernatorowie cywilni zaoeęli bez-

skowo rewolucyjnymi zwraca sie przeoiwko 
rządowi. W  Petersburgu już zrozumiano, że 
zrobienie Ghetta z Królestwa i Litwy było 
strasznym błędem i poczęto teraz myśleć nad 
odrobieniem go, więo nawet mają żydzi otrzy­
mać prawo nabywania ziemi — całej Rosy i, 
ale błąd Aleksandra IH. długo jeszoze będzie 
się dawał we znaki. Gdzie sooyalizm tak gro­
źny, tam i władza miejsoowa musi być obda­
rzona większemi peJnomoonictwami. — i oto 
dlatego wznowiono na Litwie jenerame gu­
bernatorstwo. Jaż von-Wahl przedstawiał rzą­
dowi, że ono jsst konieozne, ale sum nie mógł 
zająć tego urzędu raz dlatego, że przea żydów 
był znienawidzony, a powtóre, że oboó jest 
lenerałem, ale naprawdę nigdy w wojsku nie 
służył. Powołano go tedy na pomocnika mini­
stra spraw wewnętrznych i zarazem na szefa 
żandarmów, a na Litwę jako sneralry guber­
nator przybył 45oio-letni jenerał książę Piotr 
Swiatopełk-Mirski.]

Błędnie mn «mają niektórzy, że on ,est 
bodaj w części Polakiem. Dziad jego rzeczywi­
ście był nim proez pierwszą połowę swego ty ­
cia leoz potem się i sprawpeławił. Ów dziad. 
Teofil Mtrski, dowodzi.’ w roku 1831ym party­
zantami w Augustowski im, potem wyemigro­
wał do Frunoyi i tam si j dopiero zaczął nazy­
wać księciem i Swiatopełkiem, dowodsąo, że 
pochodzi z Rurykowiczów, oo powszechnie u- 
wa-Jino zą jedną z j6go licznych fantazji. 
A  był dość pospolitym między nami fantastą- 
przemysłowoeip, rojąoym zawsze jakieś genial­
ne plany, które się nigdy nie udawały. Zało­
żył we Fraucyi emigranckie restauraoye i 
zbankrutował; nabył potem w Algierze korko­
we lasy i znowu zbankrutował. Bywał na wo­
zie, częśo: >j jednak • pod wozem, aż w roku
1 utyi n  a tri a  n r F T r h tr ł r łn  I T i i n u r a  rrrlRi o  r e f a .

Armstrongu i w r. Ib5o-oim komisya rzeozo- 
z„awców dała im złą notę. Wtedy Krupp II 
znowu pjjeohał do Anglii, znowu przebrany 
za robotnika studyował, a wróoiwszy po la­
tach kilku, w r. 18b i jm.  po raz wtóry stanął 
ze swemi armatbui do konkursu i otrzymał 
pierwszą nagrodę, c-taz zamówienie dle pru­
skiej artyleryi. Odtąd jego tylko ar me ty 
grzmiały na polach Szlezwiku i na ozeskioh 
w 1866 ym, i na frŁt.suskich w 1870—71-ym. 
Rosły Prusy jak na drożdżach i Krupp się 
rozrastał. Król pruc^i został zwierzchnikiem 
północno-niemieokiego związku, a Krupp szla­
chcicem, król włożył koronę cesarską, Krupp 
zae idł w izbie panów; Oosarz Wilhelm ogło­
sił, że przyszłość Niemiec na morzaoh i jął 
tworzyć pancerną flotę, a Krupp zosta* eksoe- 
loneyą. Wszystkie bogactwa i całą umiejętność 
od-siedziozył po nim syn, Krupp III, a wszyst­
kie j«go godności wnet posiadł sam od Wilhel- 
o r  II, którego często przyjmował u siebie w 
bajecznie zbytkownym zamku H agd, ik  Wie- 
rzynek przyjmował Kazimierz* Wielkiego, a 
jak Fugger Kai ula V. I był takim potentatem 
między przemysłowcami, jakim są Niemcy w 
gronie mocarstw, a jak Niemcy starają Bię 
wszystkioh osłabić i postawić w zawisłość od 
siebie, tak Krupp III potęgą swych armat i 
pauoerzy, zmienionych na złoto, wywłaszczał 
inne niemieokie lejaruie stali, fabryki maszyn 
parowyoh i warsztaty okrętowe. W  tym cz&eie 
miasteczko Essen w Prusach nadreńskioh uro­
sło do rozmiarów 100 tysięcznego miasta, w 
którem samych robotników stałych pracuje 40 
tysięcy, a w kopalni«oh żelaza i węgla 20 ty­
sięcy W trzydziestym drugim roku źyoia 
Kruni) III miał już po i 6 milionów marelr ro* 
oznego d.oohoda, a w szesnaście lat potem pła-
nil  n n r ł f t f n r i  Qt milinna Qł-»ł

są gr.ata pewnej publiczności 1 odpowiednie 
gatunki towarów przysyłają jej i e ewoj fa­
bryki ; ale nadto inni pomocnioy handlowi 
studyują wyłącznie tylko drogi hrndlowe, ta­
ryfy celne i kolejowe, oraz nandlowe ustawo­
dawstwa Wszystkich państw. W  skutek tego 
kupcy niemieooy obiiozrją swe przedsięwzię­
cie z matematyczną ścisłością, oo sprowadza 
ryzyko do najmniejszego minimum".

Lecz • mery kańskie ministeryum handlu 
nie wspomniało w swem sprawozdaniu o spo­
sobach, jakimi kupibotwo niemieokie wyrobiło 
sobie takioh znakomitych pomponików. Więc 
ten braL uzupełnimy.

Szkoły handlowe są w Niemczech tak 
rozpowszechnione, tak 1'ozne, ze naprzykład 
mała Saksonia ma ioh więoej, niż oałe Austro 
Węgry, a wydaje na nie toozuie półozwarta 
miliona marek. Te szkoły są tak urządzone, 
że uozniowit pod kierunkiem profesorów pro­
wadzą nieraz bardzo zawikłaną rzeozywistą 
handlowi, korespondencyę, powierzaną im przen 
wielkiob kupców. Niedawno w NiemozeoL i 
Szwajcaryi sprawiło w • świeoie kupieckim 
wielkie wrażenie to. że długoletni spór firmj 
bawarskiej z genewską rozstrzygnęła pewna 
handlowa szkoła w Niemczeoh w taki sposób, 
że obie strony były zupełnie zadowolone. Cze­
go nie mogły osiągnąć ani same firmy, ani 
trybunały handlowe, tc zrobiła szkoła pod 
kierunkiem swyoh profesorów. Rzeoz jasna, żf 
z takioh azkół muszą wychodzić rytrawni po- 
moouioy handlowi

Pod tym względem zrob^nu teraz w 
Niemczech eszoz- jeden krok naprzód Oko 
na kongresie handlowym, w którym ndział 
Wzięłi kierownicy szkół handlowyoh, postano­
wiono prosić wszystkie rządy krajów Rzeszy,
uKtT w  avlrn}anV n »n  nn)nifii'a nrrnVipośrednio podlegać ministrowi spraw wewnę- 

trznyoh; dla gnbernii wileńskiej zamianowa­
ne yon-Wahla. _ctóry przedtem był naozeln1- 
kiem miasta w Petersburga, a jeszcze przed­
tem gubernaturem w Żytomierzu. Za ozasów 
Trockiego było więo na Litwie tak, jak jest 
w Kijowezozyznie, gdzie, również ze ./zględów 
strategicznych, zwierzchnik wojenny jenerał Dra- 
“omirów jest / “irayem zwierzchnikiem guberna­
torów kijowskiego, pod olsz. «go 1 wołyńskiego; 
po Trockim już stało się na Litwie tak, jak w 
oałej rdzennej Rosyi. Natomiast teraz snowu 
wrócono do dawne; organizaoyi admio1'1 traoyi - 
n e j: osobno Lam będzie główny wojsk dowódz- 
oa, a osobno jeneralny gubernator Tak jest te­
raz tylko w Finlandyi, którą rząd na gwałt 
rosyariznje,

Ale na Litwie nie dla rosyanizowanii 
wrócono d© dawnego systemu. Ten oel, o ile 
zależał od binrokracyi, uważa się za osiągnię­
ty Leoz v  ostatnich ozasaoh ogromnie b.lnie 
rozpowszechnił się na Litwie, jak w Królest­
wie, rewolnoyjuy sooyalizm, którego namiętny­
mi krzewicielami są żydzi. Ma°ieli oni stn  ̂ nęj 
mmi z przerażająuej nędzy, z rozpauzy, jaką 
głód wytwarza. Lat temu piętnaśoie poczęto 
z rosyjskich guberni’ wypędzać żydów do Kró­
lestwa i na Litwę, — tu dla nioh stwor tono 
Ghetto. Choiano w ten Bposób silnie podoiąó 
ekonomiczny staa tyoh krajów polskośó ioh 
rozrzeazió. SLutki jednak były fatalne dla sa­
mego rządn Po wsiaot nie mogli się rozłożyć 
Trydtleni z Rosyi żydzi, bo wedle ogólnych w 
państwie przepisów, w gminaoh mogą mie­
szkać tylko oi żydzi, którzy się w nich uro­
dzili. Więo zgromadzili się w miastach i m a- 
steoŁKaoh, a tum nie mogą się trudnić szyn- 
karstwem, bo jest państwowy monoiiol wód- 
ozany, i są herbaciarnie utrzymywane przez 
kuratorye trzeźwości, :nstytucye na pół rządo­
we, a w oałośoi biurokratyczne. Pozo itawiono 
więo żydom tylko kramarstwo, cóż jednak ono 
mogło dać tym przybyszom z Rosyi, skoro 
m-ejscowyoh kramarzy było do zbjtku! W  tych 
warunkach musiało wy.„có bardzo złe skntki 
owo nagłe i przymusowe wtłoczenie do kraju 
paru milionów żydów. W  poczuciu doznanej 
krzywdy i z nędny rzucili się oni w ramiona 
sooyalizmn, który tem się różni naprzykład od 
memieokiegu, że woale nie myśli o przemia- 
naoh dpołeoznych, leoz ledynń sposobami sp1

 r ~ J  *• O łW "
dy b i»ił o&r Mikołaj I., padł mu do nóg i od­
dał mu dwóch swych synków z małżeństwa z 
Mamyanną Jaokowsk z Poznańskiego. Tyoh 
chłopaków car zaraz < chrzc ił na prawosławie, 
dał im im.one Dymitra Mikołaja, oba uloko­
wał w szkole paziów przyznał im tytuł ksią­
żęcy, oraz przydomek Świętopełków. Obaj byli 
jenerałami — Dymitr dowodził korpusem pie- 
ohoty, a Mikołaj atamanił kozekom. Syuem 
Dymitra, ożenionego z Gruzinką Orbeliani, 
jest mianowftuy teraz jeneralnym guberuato- 
rwa jitewskm ks. Piotr Śwla«wp?lk Mirski 
kftiry kilka lai :omu, k ieay 'som e ńiemieoKie- 
go kanclerza ks. Hohenlohego kazano sprzedać 
wszystkie na Litwie dobra nowittgensteinow- 
skie, nabył z nich drży klucz z miastem Mi­
rem. Przodkowie tegu wielkorządeoy byli więo 
Polak Ripi, ale on sam jest Rosjaninem i sy­
nem Rosyanina. Powszechnie mówią o nim, że 
jest uzłow ekiem wykształconym i prawym.

Nauką i pracą.
Zgon K-uppa, największego w Europie 

fabrykanta, którego nazywano królem armat i 
pancerzy, mimo-  ol' nasuwa uwag*] o znikomo- 
śoi wszelkiego na św.eoie pcwodzei ia. Jego ba­
jeczne bogactwa, godności, zaszczyty, jego przy­
jaźń z cesarzem Wilhelmem, jego tak ~ elkie 
w św:ecie militarnym znaozenie, że mówiono, 
iż bez jego zgody nie może wybuchnąć żadna 
woina, nio go nie zabezpieozyło od smutnego 
kc.ńcn, który przysztdł jak piorun, gdy oskarżono 
go, może niesłusznie, że się ftrubo rozminął z mo­
ralnością. Rorwój jego potęg' i światowego zna­
czenia, to w m lalsturze rozwój jego pruskiej oj- 
ozyzny, która tak samo jak on i w tym sa­
mym czasie uroslą z armat i panoerza. Nie­
szczęśliwe, rozbice, zdeptane i pohańbione w 
osouie swej królowej Ludwiki były Prusy w 
roku 18J0-ym, gdy pierwszy Krunp sprzedał 
srebrne łyżki swej żony, aby uratować od ban­
kructwa swój warsztat ślusarski, w którym za­
trudniał tylko oztereoh robotników. Na dorobku 
były iui P»usy po rewoluoyi w r. 1848-ym, 
gdy drugi Krupp, syn pierwszego, wystudyowaw- 
szy w Sheffieldzie angielską tajemnicę lania 
staii, zmienił ojcowski warsztat w E isen na 
lejarnię armat Jednak były one znacznie gor­
sze od słyiinyob wówczas wyrobów Anglika

u szozyta r.naozenia i bogactw, z góry spoglą­
dał n& wiele praw i stosunków na tym świe­
oie i oto odraza rnuął: zona jego dostała
pomieszania zmysłów, on zmarł podobno nc 
udar nozgowy, a mówią, że samol iozo

Leoz rozwój zakładów Krappa daje je­
szcze powód do pouozająoyoh nwrg o związku 
m>ądzy praoą a nauką. Niemieooy fabryksnoi 
doskonale zrozumieli donioBłośó tego związku, 
uwzględniają go bardzo troskliwie i w tem 
jest główna przyczyna niesłychanego rozi.oju 
niemieckiego prspicr^ ’ . , Tak ramo uwzglę­
dniają ow uw^znz niemieooy kupoy ne skut­
kiem równie świetnym Każda fabryki nie­
miecka posiada znakomicie urrądeone laboru- 
toryum, w którem pracują ohemioy, fisyoy, 
albo meohanioy, ni imająoy zazwyczaj nic 
wspólnego z samą fabryką. Otrzymują oni do­
bre pensye i są sbowiązani robić w laborato- 
ryum doświado&enia naukowe w te, gałęzi 
wiedzy przyrodniczej, którą fabryka eksploa­
tuje. Wszystko, co oni wykryją, jest włacnośoią 
fabryki i j  i tajemnicą. Ohemiozne zakłady w 
Ludwiga! afenie zatrndnibja w s ’ eu l&oor-.to- 
rynm 148u > i uczonyoh onemików. Pod Bbde- 
nem jest fabryka farb, przy której wznosi się 
olbrzym gmaoh laDor&toryuui, gdzie stu pięć­
dziesięciu chemików robi próby, woiąż wyszu­
kuje nowe mineralne i roślinne połączenia. 
Takioh uczonych, oddanych wyłącznie ścisłym 
badaniom w laboiatoryach, zatrudniano w za­
kładach Kruppa 860oiu. Oprócz stałyoh pen­
sy i otrzymywali oni za swe odkryoia, ulepsz* - 
jąoe fabrykacyę, albo urządzenie fabryczne, 
nagrody, dochodzące do 200.000 marek. Koszta 
prób, potrzebnych materyaiów, modeli, opa­
tentowania wynalazkóy pokrywa fabryka, do 
ztórej laboratoryum należy,a wynalazca opróoz 
premii i pensy, otrzymuje stałą rentę, Której 
wielkość śnieży od zysku, jaai fabryoe daje 
wynalazek.

Świat kuDieoKi postępuje tak samo. 
W ostatniem sprawozdaniu ministeryum han­
dlu or Suanao* Zjednoozonyoh znajduje się ta­
kie zdanie: rN“.dzwyozajue powodzenie nie­
mieckiego handlu, na którego honkurenoyę 
skarżą się wszysoy kupoy innych krajów, po­
chodzi z umiejętności :upieokiej pomocników 
handlowyoh. Są oni niezrównanymi oommis- 
yryageurami, to znaczy zawsze wiedzą jakie

obowiązkową nankę knpieotwa, a to nietylko 
dlatego, 4, by oała ludność, przeohodeąoa przez 
te szkoły, nabyła znajomość spraw kun.eokioh, 
ale przedewgzystkiem dlatego, iżby zgołi. ka­
żdy człowiek, zatrudniony przy jakiem! przed­
siębiorstwie handlcwem, choćby jako woźnica 
lub pocłu^aoz. miał jakieś pojęcie o sferze in­
teresów, którym służy.

Powiedziano na tym kongresu : „Symbo­
lem zwyoięstwa w waloe ekonomicznej jest 
zawodowe wykształcenie i systcmatyozns pra­
ca*. Istotnie, te dwa skoiaręne oąonn.ki dają 
zawsze największą sumę powodzeniu

Korespon deneye,
Rzym w listopadzie.

Kilkn cam.cszkałyoL tu Polaków otrzy­
mało niedawno za pośrednictwem monsgr. 
Gnidfego, zaprryjażnionego z rodziną Ojca św. 
zaproszenie do Oarp necco. gniazda rodzinnego 
Leima X III Korzystająo z tej uprzejmości, 
zwiedzili oni tę zajmrjąoą l nejscewośó. Znaj­
duje się ona o 2£ kilometrów od miasteozka 
Segm, stacyi kolei ueapoiuańskicj. Położona w 
pośród bujnyoh winnic, jest ona otoczona 
wieńcem wynioj/yeh szozytow. Dawniej zna- 
chodziły się tam dwie twierdze (oastelli), wszyst­
kie bowiem większe miejscowości, zdała od 
rrielkioh miast położone, były dawnie, obwa­
rowane. Carpiuetto jest dziś dużą wsią, lidącą 
6000 mieszkańców.

Na jednej z otaczająoyoh ją gó**, o parę 
mil na wsohód, wznosi się na dcikiem urw:- 
skt skalnem Montorella, klasztor (nowicjat)
0 0 . Zmartwychwstańców. Najwyższy szosyt 
okoliczny, na którym w roku 1901 wzniesiono 
kamienny krzyż jubileuszowy, wynosi 1700 me­
trów. Góry u stóp pok;:yte winnicami, wyżej 
widać gaje oliwne, potem niskie krzewy, a re­
szta to gołe szare i czarne skały.

Leon X IU  jest. patryotą w śoiślejszem 
znaczeniu. M łośoią ojoowska otaoza Papież 
oały świat; to mu jednak nie przeszkadza w 
okazywaniu najczulszego przywiązać ia d o sro r  
rodzmnyoh- W  Carpinetto spędził hr. Joaohim 
Peooi lata dzieoęoe i wahaoye w ozasie stu- 
dyów. Tam zajeżdżał często jako kapłan, bi­
skup i kardynał. Gdy isô t-ai Pap.eżem i był 
zmuszony nie opuszczać Watyknnu przez całe

W  .L LEKSABTDBA SPSZOZrWHgK

M E F I S T O
Powieść wnpófczesna

(Ciąg dalszy *
A  potem Jadwiga, po 1 tórą Janowa w mig 

poleciała, uspokajała babunię.
— Nifcoh się pani nie boi... To czysto ner­

wowe. Out teraz zaśnie i jutro wstanie zdrowa 
zupełnie. Ona od l&kiegoś czasu trochę nie­
zdrowa.

— I dziś się na głowę skarżyła.
— A  widn pani. Niema ozego się bać.
— Jezu, jak ja się przestraszyłam.. Slebyś 

ty wiedziała, moje dziecko, jak ona stuKnęła 
głową o posadzkę... Trzeba konieoznie doktora, 
oo tam, że ona me chce, trzeba posłać Janową!

— Pani kochana, niech pan i do iutn raone- 
ka. Zosia tak prosiła, żeby jej tylko do *utra 
dać odpooząó, że ona zdrowe., że to przejśoio- 
we. Po oo ją rozarażr.iac bez potrzeby.

— Może masz raoyę, Jadzńi kochana. Boże 
jak ja się przestraszyłam...

— Niech pani się nio bo* .. nio nie będzie.
— Moje dzieoko, może mi nalejesz pięć kro­

pli Ignatii. To od przestraohu naileDsze.
— Dobn.»i, proszę pani.
— Ot, do tej szklaneozki- Fięó. Ozy pięć 

lejesz ?
— Zaraz Ru. . dwa... pięć...

— Dziękuję. Trzeba zajrzeć, ozy Zosiu za­
snęła.

— Ja zobaczę.
Zosia, ojrzuwsBj Jadwigę, przywołała ją 

gestem do siebie.
— Pow.edz, że śpię, jutro będę zdrowa. ni» 

trzeba doktora.
— Bądź spokojna.
— Posiedź przy niej.
—  Naturalne.
— Cóż śpi i? — spy‘ ała oabnnia.
38 Śpi tuk spokojnie.
— Chwała Bogu.

Babunia wzdyoh iła - H po raz, żegnała 
się, mówiła, przerywała sobie i znowu mówiła:

— Tak nagle, ni etąd, ni zowąd. Gadałyśmy 
sobie... oo tu bawić się w komedye, ty wiesz, 
o tym gałgtuie Dembickim-

— Aha — pomyślała sobie Jadwiga.
— Ja jej wyperswadować chcitiam, żeby za­

pomniała o nim. O j! młodość— jej się zdaje, 
że świat się kończy na miłości. I  skąd Zosia 
się tak w nim Ladurzyła? trzebaż nam było 
tej biedy. Tak nam dobrze było i cicho, i spo­
kojnie Dziewczyna przecież taka nie omanso- 
wa. Żeby tu c oó podwiną! »*ę jęki drugi, to 
b o tamtym zapomniała. Oj! wy dziewc « ii, 
b;eaa z wami Co mnie tu robić z Zosią J Ot, 
frasunek I

— Niech pani nic nie robi. O niej to samo 
przejdzie. Najlepiej nio jej o niozem nie mówić.

— Tak myślisz lepiej ?

— Mnie się zdaje.
— Żeby tylko nie zaozęła mnie ona ohoro- 

waó. Bardzcż ja o nią niesjpokc na będę. A  ty, 
moja Jadziu kochana, staraj się je, wyperswa­
dować tego błazna. Głupstwo to wszystko, nie 
ma od ozego chorować, łez nawet szkoda. Nie 
ten — to będzie drugi O j! wy młode, młod- —- 
nio wy nie rouumieoie. Zaraz z muchy słonia 
robioie. Niedoświadczone wy, to i nV wiecie.

A  po chwili dodała:
— Ale tyle i wasz»go, póki nie w lece.

Jadwiga rzekła nagle:
— Proszę pani...ażeby ją tak gdzie wywieźć9
— Ja też to samo i pomyślałam. Do "War­

szawy powiozę ją na wiosnę.
— Oj! na wiosnę, to tak długo czekać — 

a zimę trzeba przeżyć... Ot lepiej-by Zosia za­
raz ze mną pojechała.

— Czy g j wybierasz znowu do oiotek?
— A  tak ! dawno już n 'e byłam. Poproszę 

rodziców, to n ię uwolnią na kilka tygodni, 
a jakby z Zosią, to tem chętniej.

A  Reroe jej biło pośpiesznem tętnem, bo 
w auchu pomyślała:

— Do konały pomysł., nareszcie. Byle ją 
wywieść stąd do ludzi — a tam już się rada 
jaka może anajdzie...

Więc się zapaliła i orz konywała sta­
ruszkę:

— Niech t jlk o  pani Zosi pczwoli, a ja ją 
namówię i rodzioów uproszę i poiedziemy so- 
bi * trocho..

— A  cóż 'i ; a pozwolę, jedźoie. Ciotki twoie

znarr z dawnych ozasów, no i m  >m, że one 
dom pięany prowadzą w Warszawie. Wesoło 
tam. prawda ?

— Tak, proszę pani.
A  w duchu myślała

— Wesoło ozy nudno — wszystko jeduo. A  
możam nawet dc oiotek woale i nie trafić... To 
się zobaczy.

A babunia rzekła
— Pomów’ my eszczo o tem. h  toraz już 

póinc, moje dzieoko, d i do douu, Janów oię 
odprowadzi. Zobaoz vylko. czy Zosia śpi. Śpi? 
Nc, to dzięki Pana Jezusowi. Jp, sobie paoierac 
będę mówió, a na irtencyę Zosi zmówmy lita­
nię do Matki Boskiej.

Jadwiga myślała, że nazajutrz Zosia 
opowiadać będzie i rozpaczać — a tu Zosia 
nio, an słówka, jakby nigdy n c  i nie 
bywało. Jadwiga jej mowi o wyjeid»ie, o 
zg idzie babuni i jak ona, rodzioów swoich już 
na to naciągi, bo to od razu nigdy jej nie u- 
rrolnią, choćby do Wnrszawy i do oiotek, tyl­
ko trzeba oałg kampanię przeprowadzić w 
tym olIu.

A  Zosia:
— Jak pojadę % tobą de Warszawy, to oc 

będzie 9
— Nie wiem, ale tam łatwiej się rade zna­

leźć musi.
— Rada na oo ?

Jadwig, nie ohoiała jej na niepewne swyoh 
projektów zdradzać, więo nio nie odpowiadała.

Rok 1902.
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przyjmują wyłącznie :
Ajirtrt (iziiuifcór SokołarfiLe|a vaLvavit

Pasał Hauamani 1. 9 
Cany ogłoszeń:

ZwyczŁjne ogłoszenia na czwartej 
stronicy:

wiersz petitowy albo j ego nuej sce 2011.
W 8robnych ogłoszeniach: 

tłustym petitem za kaRde słowo 4 h. 
uustyi i garmondem „ „ 6 n.
koresp prywatne „ „ 8 h.

Naoesłano na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je ­

go miejsie .......................60 h.
Beklai ly po kronioe wiersz petit. 1 k.

Ogło.zenla .ia czele numeru 
u  pierwszej stronica wieisz peti­
towy . 60 k.

81 Długość dnia godzin 8 ninut 84
6 Ubyło dnia od wczoraj 2 min.

życie, do wiedział Leon X III do bruta ze łza­
mi : „A  już najciężej przyjdzie mi stę rozstać 
z Carpinettoc Łąeznośoi z gniazdem rodzin- 
nera pppież nigdy nie zrywał; bardzo często
0 nicn i/spomina i wszystzo oiiofe o niem wit- 
dzieó. Gdy pewien ksiądz przyjecnał z Carpi­
netto, zapytał go Papież żartobliwie : „A wi­
działeś tam moją strzelbę ?Ł Stara flinta, któ­
rej hr. Feooł za lat młodzieńozych używał, 
znrjduje eię stotnie w przechowaniu w sbro- 
■orc pałacowej, jako bardzo cenna pamiątka. 
Także zapytuj u nieriiz Papież, ozy istnieje je- 
szoze w parku stary kasztan, w ktoregc cieniu 
Papież niegdyś juko student przygotowywał się 
cułum dniami do lekoyi.

Carpinetto ma wyborne diógi, wys&lzi no 
drzewami, bite gośoińoe i t. d., wszystko to 
zawdzięcza ta miejsoowośó owemu wiernemu 
współobywatelowi hr. Joaohimowi Peooi, a o- 
beonie Leonow XTT1 On to rostaurował tam­
tejsze kościoły, zaprowadził wouociągi, pobu­
dował szpitale dla mężozyzr i kobiet, wzniósł 
kościół i klasato1* 0 0 . Augustynianów, jako 
dom 'lauki dla nowicyuszów. Także zbudował 
Papież w Carp1 netto szkołę prywatną, oohronkę
1 przytulisko.

Leon X H I jest czułym oztonkiem rodzi­
ny. Mi&t dwóoh braci; jeden był Jezuitą i 
zmarł przed 2 laty jako kardynał. Drugi brat 
objął w zarząd ojocwiznę i pozostawił trzech 
synów i dwie córki.

Najstarscy rsyn, a bratanek Papieża, oonte 
Lodoyioo, jest właścicielem przestronnych dóbr 
dziedzicznych w Carpinetto; drugi przebywa 
w Rzymie i jest porucznikiem papieskiej „Gu- 
ardir Nobile ; trzeci syn mieszka o l 1/, go­
dziny drog’ o 1 Carpinetto, guzie posiada do­
bra Marego, darowane ma przez Papieża, a któ­
re były dawniej prywatną własnością Ojoa św. 
Br&tanioe papiezkie obie zamężne, wyszły za 
ozłonkow starych rzymsli oh rodzin hrabiowskich

Conte Lodoyicc Peooi ma 2 synów: 16 i 
7 letniego i 8 letnie oóreozkę. Wnuk bratr pa 
pieskiego wyjeohał naprzeciw gości polskich 
nu rączym konikn i asystował jazo „oayauere* 
po prawuj stronie powozu. W  puazeo Pecci 
przyjęła ick rodzina Pecoich bardzo seraecznie.

łao ^est prawdziwą włoską rezydenoyą wiel- 
kopańsaą, cnot ze zewnętrzuego wyglądu na 
taką nie,;- zakrawa. Ż* każda z komnat łą- 
c“-y w iaobie wspomnienia po Leonie X III o 
tem i muwió me trreoa.

W  nali reoepcyjnej znajduje się pokry­
wający oałi. ścianę obraz, który przedstawia 
Lecna XTTT na tren papieskim. Nu ścianaoL 
sąsiednich w idt eją portroty rodziców Ojca św., 
jego brao., wmów i o.otei; W  dalszych salach 
widzimy podooizry Leona XIIf z różnych okre 
sów życia, oraz wspaniały obraz 1koionaoya 
Papieża* dar hr. Preysinga. Na prawo znajduje 
się apartament w którym Leor XIII przemie- 
szk'wał od lat ncjmłodszych i później jako 
Biskup i Kardynał Naprzeciw prowadzą drzwi 
dc kaplicy domowej, w której Papież jako Bi­
skup i Kardynał zaawyozą' odpruwiał Mszę św-; 
w tej kaplicy jest wiele pamiąteL po Papieża. 
Wsp&małą ozdobę pałacu stanowi bogata bi­
blioteka rodz:nnh Contr Lodoyioo pokazywał 
gośo om listy, które ,ego stry iako otudent pi­
sywał do rodziców ii krewnych. W  ogóle są tu 
wszy stkie korespondencje Papieża, listy od mo­
narchów i inne pisma, które aopiero p > n&j- 
dluższnjii tyciu Leona XIII będę opablikuwane.

Na piętrze znajdnje się wielka sala jadalna i 
kilkonaśoie pokoi gościnnych. O piętro wyżej, 
jest muzeum rodzinne; zbroje i stroje starożytne, 
aaiej pamiątki po Leonie XIII; jego strzelba, 
śieó łowiecki i wiele innych urobmzgów, wszy­
stko z pietyzmem p 'zeohowywane, Z piętra 
najwyższego jest wspaniały w*’dok na Carpi­
netto i oaią okolioę.

Pałac oały zwiedzili gośoie polscy pod 
przewodem pens domu w ciągu popołudnia 
przedtem o godzinie 1 podano śnii damo na 20 
osób. Wieczorem o godzinie 6 danr była na 
cześć aroyb; jkupiego gośoia, zwyczajem wło­
skim „aoademia" w wielaie,, saii recepoyinej, 
w które! zasiadło 60 do 60 osób. Wieozorek 
składa' się z utworów muzykalno--wokalnyoh.

A. Zosia zamyśliła się, a potem mówiła 
cicho:

—  Jeszoze jedno przychodzi... Wiesa, ja te­
raz myślę, ozy rzeozywiśoie ja bez winy je ­
stem i czy mam prawo nosić głowę hardo. Nie 
uoierpiał nikt — tylko ja. Dlaczego ty mi mr 
mówisz, że to nieprawda! Bo jest nieprawda. 
Dlaozego ja babuci nJ m agę powiedzieć ? Be 
ją to zabijt. Dlaozegc zi bije? Bo to hańba.

— A  dlaozego hańba! — krzyknęła Jadwiga- 
Zosia milczała.

— Bc ladzie tak ohcą! a że ludzie chcą źle, 
ozy tc twoja wina — mówiła Jadwiga.

Zosia milczała długo i słuohałe jak J a ­
dwiga starała s. g przekonać.

— Dośo tego, Zosiu. Słuohałam ja dośó two­
jej męki i nic potrzeba abyś się więoej drę­
czyła. Nie twoja wina. Żadnej tu twojej winy 
niema Jest nieszozęsoie. Babunię zabije nie 
twoja hańba, bo żadnej hańby niema, ale two- 
jb nieszozęśoie. I  nieszczęścia temu w nm 
Indzie...

— Co winni Indzie?
— A  winni! Gdyby to wszystko inaczej by­

ło urządzona na świuoie, dusze by ludzzt mniej 
sie łanr.łs. Gdyby nie dzieoko to ty sama za­
wód miłości inuozdj-byś odczuła. Głupstwo to 
wszystko. Dobrze brbumu mowi: me ten, to 
będzie dragi Ala Indzie nie dadzą, Jak kruki 
na żer się zlecą i zakraczą na śmierć ogłuszą 
cwem krakaniem.

(O ią g  d a ls t r  nastąpi).
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Szczególniej podobał się hymn na oześó Boga- 
rodsioy, układu Ojoa iw., odśpiewany przez je­
dną z dam przy aaompaniamenoie fortepianu 
i wiolonczeli. Następnie przeszło oałe towarzy­
stwo do sali biblioteki, go* e podano chłodn.ki 
Wieozor-ur w parki spalono ognie sztuczne.

Nazajutrz po Mszy św., zwiedzano Oirpi- 
netto i urządiono wycieczkę w góry. Po dru- 
giem imadaniu, gośiie opuścili przybytek, hra­
biów Peooi, zachowując o nim w serou jakn&j- 
milszn wspomnienie.

Włosi posiadają dz'ś trzeci wybitnych 
poetów, z których dwaj Oarduoei i d’Aanunziu 
stywają szerokiej sławy po za granioami 

W/oon, trzeci zaś Jan Pascoli mało jest w Eu­
ropie znany, ohooiuż jest v  swej ojczyźnie 
więcej łubiany od Annunzia, bo w przeciwsta­
wieniu do niego nie wprowadza do ,wyoh u- 
fcworcW w tak znacznej mierze rytmów obcych; 
teoz pozostał rdzennie włoskim.

Cała poezya Pasoolego przysłonięta jest 
jakby zasłoną smutku, ale też w yjątków  oko­
liczności z łoży ł/ się na wyoiśnijoie tego pię­
tna. Urodził się w małem miasteczku w R o­
ma iii ; za lat dzieeięoyoh stracił ojca, zamordo­
wanego w sposób tajemniczy (gdyż nawet mor­
dercy me wykryto), i to zapewne przyozyniło 
się do wlaniu smutku w jego duszę. Jako mło­
dzieniec, powędrował do Bolonii dla nank, o- 
trzymał stypendyum, aby módz nadal kształ­
cić się i, eo najważniejsza, uzyskał poparcie 
Czrducoiego, który się poznał na iego zJolno- 
ściaoh. Od tego bet azasu, Caiduooi óyłdiań dru­
gim ojcem, Pierwszy tomik poezyi iagozatytu 
łowany J3st „Myricae*. Książka rczpooeyna się 
od wiersza o małym cmentarzu, nieomal w o j­
skim, w miasteczku w Romanii, na którym ipo 
ozy wają wszyscy krewni poety. Gdy wicher 
bije w krzyże grobowuów, a stare oyprysy pła 
etą kroplami wody na samotne groby, umarli 
wskrzeszają dawne wspomnlema. Owo uuzuoie 
smutku, raz silniejsze, to *nów łagodniejsze, 
przenika wszystkie stronice pierwszego tomi- 
ka utworów Doetyoznyoh Pascoli w tern jest 
niepodobnym do Oarduociego, że me szuka na­
tchnieni* w wielkioh wydarzeniach, ale w rze­
czach małych i dlatego cała jego poezya jest 
domową i wiejską A gdyby szukać w jego u- 
tworauh myśli filozoficznej, widzi się pesymizm, 
przypisujący niedolę ludzkości nie warunkom 
przyrodzonym, ale złości samy jL ludzi. Pr zy­
roda — zwłaszoza we Włoszech — jest hojną 
w dary, ale człowiek niszozy je i jak poecie 
odebrał ojca, tak prze* egoizm tworzy wielkie 
spółozesne niedole.

Przed dwoma laty Jan Pasooli wydał no­
wy tomik poezyi, w którym wystąoił z nowe- 
rni rodzajami utworów: sielanką i lii yką boha­
terską. W  sielance Włosi uważają go za laj- 
znakomitszego z żyjących. Jestto Wargiiiusz, 
ale zmoderni sowany, kiedy opiewa roln otwo, 
siew, ohleb, dotykająo kwesty' społeoznej.

W  liryoe bohaterskiej ulnbioną formą po­
ety jest teroyna dantejbka. Ozatem doiyka 
spraw pohtyoznyoh, ’ ak np. w wierszu c Luo- 
chenim w więzieniu genewskiem: moidercy 
ukazuje się duch nieznanego ojoa (LuccŁni 
był synem z nieprawego łoża), aby mu robić 
wyrzuty za zamordowanie nieszczęśliwej t o -  
narohini. Bsrdzo ładnym est wiersz o An 'rćem, 
który dostaje się pod gwiazaę północną i w 
ois»y bieguna słyszy śpiew łabędzi hyperborej- 
Bkich.

Obeonie Pasooli ma wydaó tom utworów 
p. t. „Poezye z Oastelyecehij". Mieszka on 
mianowicie w Oasfcely ecohio, w Toskanii, gdzie 
wohodzi między lud, z  mkająo tematów.

Poza tern, jak tylu innych we Włoszech, 
poświęca się praoom nad Duntem, szuka iró 
dła „Boskiej komedyi" w 0|caoh Kościoła i 
utrzymuje, śe tak tylko Dantego Dojmować 
trzeba. Być może nawet, iż w tyoh praoaoh 
UDatruje największą swoją zasługę, powiadająo 
o sobie, nieco zapewuo iartobliwie, że „odkrył 
biegnn myśli Dantego..."

W Medyolania, w teatrze Linco (Sonzogna) 
przedstawiono operę „Adryannę L ' oouvrem 
Oilei. Pomimo uznania, jakie krytyka oddaje 
kompozytorowi, wątpią, aby opera ta utrzymała 
się na itałe w repertuarze.

Fiorsnoka Rassegna Nazionale rozpoczęła 
druk dramatu Juliana z Porado w a (pani Moers), 
w tłómaozeniu włoskiem p. t. „"Waleczny Mi 
ohal" ([Michale il Faloroso). nk /

S y t u a c y a
Montagsreoue przynosi nam dzisiaj bardzo 

ważny komunikat rządowy, przedstawiający 
powody, dla któryoh pi-ezydent gabinetu z ta­
kim spokojem toleruje zupełni-; niepraonjąoą 
Izbę. Oto, co w owy m kom uniżacie ozy tamy : 
■Dopóki rokowania pomięazy Czechami a Niem- 
u^mi ną w toku, dopóty Rada państwa obra­
dować będaie, chociażby ozas swój wypełniała 
pusty mi wnioskami nagłymi lub słuuhauieiu 
odpowiedzi na interpelacje. Rząd nietylko nie 
ma powodu do przerwania chooiażby tego toku 
obrad Izby poselskiej, ale przeciwnie, ma 
wszelki powód żyozyó sobie nawet codzien­
nych posiedzeń. Rok dob ega do końoa, & bud­
żet ani zwyczajny, an nawet pro w izoryozny 
nie jest uchwalony i nie ma jes-cze kontyn­
gentu rekrutów na rok przyszły. Jeśli czego 
pragną wozyscy poważni Indzie — przyjdzie 
między Czeohami a Niemoam: do porozumie­
nia, a porządek dzienny Izby poselskiej się 
oczyści, to każda godzina oenną jest dla bud 
ietu, ustawy wojskowej i brukselskiej konwen- 
oyi; 'zad przeto oho o parlament mieć pod rę­
ką. Jeśli zaś podjęta próba się nie powiedzie, 
to p. Koirber tern bardziej musi prowadzić se- 
pyę parlamentarną, chooiażby do ostatniego 
dnia roku, żeby — jeśli w ostatniej chwili 
bez ozesko-iisemieokiej ngody Izba poselska się 
nie namyśli — mieó dowód, że parlamentarne 
załatwienie spraw państwowych było istotnie 
niemożliwe.

Postępowanie to tak jest natnralnem. że 
nie powinno ulegać najmniejszej wątpliwości. 
Staje oię zaś ono wręoz przymusowem, skoro 
na uwagę weźmiemy stosunek do ęgier. Po 
między obu państwami tyle spraw czeka usta­
wowego, a więc parlamentarnego załatwienia, 
że reprezentaoya ludowa oiągle musi byó na 
widowni, bo może nawet w ostatniej uhwili 
jeszoze zmienić usposobienie i objawić chęó do 
praoy O obstrukoyi mówią wszakże i na W ę­
grzech, a pó/urzędowy komunikat właśnie 
przed kilku dniami zagroził rozwiązaniem 
Izby na wypadek, gdyby opozyoya urzeczy­
wistniła groźbę. Nawet niepraou iąoa Izba po­
selska jest jeszcze dowodem istnienia konstytu­
cyjnej zasady w Austryi, kiedy w Budapeszoie 
aż nadto widoczną jest skłonność ku temu, aby 
pewien ozas bezparlameutarny przytoczyć jako 
dowód, że u nas wogóle konstytucyjnie rzą

dzió nie można; Węgrzy więc mogą wszelkie 
z tego wyciągnąć konsekweaoye. Ciągłość se- 
syi Rady państwa pozostanie najważniejszym 
argumentem przeciw separatystycznym dąże­
niom węgierskim. Jeżeli kio z tego wyprowa­
dzi wniosek, że sesya kontynuowaną być ma 
także w przyszłym roku, to zapewne nie sprze­
ciwia >ię to zapatrywaniu prezydenta gabinetu.

Rada państwa,
( Telegramy „Przegląd*.1).

Wiedeń *16 listopada.
Na wczorsjszem posiedzenia, jak już do­

nieśliśmy, obradowano nad nagłym wnioskiem 
Kramarza w sprawie nieprz^dstan ema dc 
s&nkoyi krajowej ustawy czeskiej c płt-caoh 
nauczycieli.

Motywując swój wniosek, Kramarz oma­
wiał obszernie spra wę podatku od piwa w Cze­
chach i występował przeciwko temu, że ozy stu 
finansową sprawę wmięszano do sytuaoy* po'i- 
tycznej. Prezydent ministrów dr K o e r b e r  
oświadozyl, że mimo wielkiej radości rządu, iż 
obie narodowości w Czeobaoh -w tej szuzegol- 
nej spraw ę postępują wspómie, wzm~oniająo 
przez to przekonanie, że także na innych po­
lach krajowyoh i ekonomicznych wapólna pra­
ca w interesie kraju byłaby możliwą, — rząd 
w pierwszej linii musi uwzględnić położenie 
budżetowe państwo. Mówca wskakuje na te,że 
.państwo z podatkn od piwa miało pewne ko­
rzy śoi, które uchwała sejmu czeskiego w ni- 
weozby obróciła. Najlepszym dowodem, że rząd 
bardzo życzliwie jest dla nauczycieli usposo­
biony, jest fakt, iż zgodził się na takie podwyż­
szenie podatku od piwa, jakiego właśnie potrzeba, 
by można podwyższyć płace nauczycieli. Obecno 
położenie panam mterne niestety nie pozv ala 
liczyć na pewno, że rząd — w raeie, gdyby dla 
oiągle wzrastająoyoh potrzsb finansowych był 
zmuszony ogiądaó się za powiększeniem dooho- 
dów pa st"rowyoh w sposób odpowiedni i o- 
s«ozędznjąoy ludność, mógłby w parlamencie 
ohoóby tylko spóżuione od ady nad takiem 
przedłożeniem przeprowad .ió. Diauego też nie 
można narażać ptń twa, aby kiedykolwiek po­
paść miało w d li yt; mus to byó pod każdym 
warunkiem wykluczone. Rreoz miałaby się 
rzeozy wiście inaozsj, gdyby znowu rozpoozęia 
się normalna pr&oa w parlamencie i gdyby w 
rarie potrzeby ją przyśpieszano, gdyż wówozas 
poprawiłoby się ekonomiczne położenie pań­
stwa. Przy tej więo sposobnośoi także pokasu­
je się, że konieoznym jest powrót reprezenta- 
oyi ludów do aormalnyoh przez konstytuoyę 
poruczonyob je; ozynuośol i jak n.eodzown >m 
jest poniesienie nawet pewnych ofiar dla trwa­
łego zabezpieozeiiia tyoh czynności.

Nmtępny mówca p. 8 c h r e i t e r  podnoś,, 
iż z tonu mowy prezydenta gabinetu wniosko- 
waóby można, iż ma on w k .-u>eni dekret, u- 
poważniejący go do rozw-ąrunia Izby. Mówca 
wskazują na opłakane położenie nauczyoieli 
w Gzeohaob i prosi o przyjęcie nagłośoi wnio­
sku. — P. S c h u e o k e r  sądzi, iż stunowisko, 
jakie zajął prezydent gabinetu, usprawiedliwio­
nym jest wobeo obstrukoyi. Mówca omawia fi­
nansowe położenie Czaoh i protestuje przeoiw 
dalszemu podwyższeniu podatku państwowego 
od piwa. W  końcu oświadcza, iż poprze każdy 
krok, który prowadzić będzie do tego, aby 
uchwała sejmu czeskiego otrzymała sankoyę 
monarszą.!

P. !5 e 1 1 z oświadcza i i  zooyaliśoi, ohooicż 
nie zgadzają się na formę wniosku, mimo to 
będą za nagłością głosowali. Przeolwko pod­
wyższenia podatków, które prezydent gabinetu 
w mowie swej niejako zapowiedz.ał, mówca 
już taraz jak najenergiczniej protestuje ze 
względu na żądanie nowyoh kredytów na woj­
sko i ze względu na podwyższenie listy oy- 
wilne.) Cesarza.

P. P  o r u t podnosi, że przez oświadczenie 
prezydenta gabinetu został i aż włbśoiwy oel 
tego wniosku nagłego osiągnięty, guyż dowie­
dzieliśmy się stanowczo, ze dr. Koerber nie za­
myśla w sprawie podatkn od piwa zająń inne­
go stanorlska. jak to, które przedsta wił depu- 
tacyi. P. Z & z y o r k a  jest .dania, że sprawa 
ta nie należy do kompetenoyi Rady państwa. 
Następnib poddaje ujBmaej krytyos wywody 
dra Koerbera. — P. D r e z e l  oświadoza, że 
kweatyę narodowość ową usunie aa razie na 
drugi punkt i bęcLie Woąowął za nagłością.

W  zońou zabrał j iszczę az głos wnic- 
skoaawca p. Kramarz i podniósł, iż dr. Koer- 
ber w swej mowie daleko więcej powiedział, 
niż swego oza&n do deputaoyi, która udała się 
do niego w sprawie podatku od piwa. W  mo­
wie tej bowiem przyznał dr. Koerber, że 
sprawa podwyżsj^enia pensyj nanozyoinli j jst 
dla niego kwestyą polityczną i że podatek od 
piwa uważa za rezerwę na przyszłość podozae 
ewentualnego ok esu absoiutysbyoznego. Mówca 
zastrzega się stanowczo przeciw czynionemu 
Czechom zarzutowi wymuszania, a zwracając się 
do Niemoów, pyta : „Czy śoi a wy panowie mniej 
dostali, niż my ? Czy Praga nie jest stolicą 
Czech i czy nie mieszkają w niej także Niem­
cy ? Czy miniacer saarbu nie oświadczył na 
posiedzenia komisyi budżetowej, że obowią­
zkiem państwa jest przyjść Pradze z pomroą ? 
Jest tylko jedno wyjśoie z tej tak zwanej po­
lityki wymuszania: zróbcie porządek w tej
Izbie 1 My jesteśmy do tego gotowi. Gdy po- 
rząaek zapanuje, wówozas nie bęazie konie- 
uznem, ażeby którykolwiek z narodów w taki 
sposób stawiał swoje żądania, wówozas to bę­
dzie samo przej się zrozumiałem, iż rząd wo­
beo wszystkich narodów będzie spełniał si.ój 
obowiązek “ (opaski na lawaoh czeskich). 
W końou oświadczył, i*, wobeo tego, że oel 
jego wniosku nagłego został już o iągnięty, 
nie obstije przy tern, aby nad wnioskiem jego 
głosowano.

Gdy przewodniczący zwraca uwagę, iż tu 
jest niemużliwem, dr. Kramarz oświadcza, iż 
wniosek swój cofa.

P. D w o r z a k  wnosi, aby izba poleoiła 
konusyi konstytucyjnej, by w przeoiągu ośmiu 
dni przedłożyła sprawozdanie o/niesieniu § 14. 
P. G r a b m a y r  jako przewodniczący komisy: 
konsty1 ncyjnej wskazuje na to, iż izba w spra­
wie tbj nohwalua wniosek dnia 23go paź­
dziernika i poleciła wówozas komisyi, aby 
sprawozdanie swoje o zniesieniu § 14 przedło­
żyła do dwóch miesięoy. P. D w c r z a k  obsta­
je przy swym wniosku i domaga się głosowa­
nia nad nim. Przewodniczący zapytuje izbę, 
ktńra oświadcza się przeciw ponownemu gło­
sowani u nad tą sprawą.

P. S c h o e n a r e r  wskazuje na to, że 
mtodocze^i mają zamiar uniemożliw ió obrady 
nac prewizoryum budżotowem i chcą zmusić 
rząd do użyoia §, 14, który atoli w tym wy­
padku nie może mieć zastosowania, gdyś, zda­

niem stronnictwa n ó  woy, taki parlament, któ­
ry nie obraduje nad budżetem lnb prowizoryum 
budżetów nie jest parlamentem. Mówoa za­
pytuje prezydenta, ozy nie byłby skłonnym, 
uwzgleaniająo nadzwyczajne stosunki, zwołać 
stosownie dq §. 48 regulaminu Izby członków 
Izby na Oaobne posiedzenie, na któremby pre­
zydent z Izbą osiągnęli jakieś porozumienie co 
do sposobu obrad nad prowizoryum budżeto- 
wem. Gdyby porosuniienie takie nie przyszło 
do skutku, to mówoa zapytuje prezydenta 
Izby, osy nie byłby ró wczas skłonnym polecić 
r*ądowi rozwiązanie Izby

Prezydent odpowiada, że na zapytania te 
da odpowiedź na jednem z najbliższych posie- 
d*eń. (Wesołuść), Następnie prezydent wnosi, 
aby następne posiedzenie Izby odbyło się dziś.

P. B a r e u t h e r  pr;/pominą, iż  dziś 
przypada loozaioa tego dnia, kiedy to pod 
rządami hr. Badeniego, przez wprowadzenie 
p o l i c y i  do Izby uczyniono na nią zamaoh. 
Dzień ten jest to dies nefastus i  dlatego mówoa 
wnosi, aby następne posiedzenie odbyło się 
nie dziś, leoz jutro, t. j, we czwartek. Prezy­
dent poddaje wniosek ten pod głosowanie. Od- 
rzuoono go wszystkimi głosami przeoiw 11. 
Następne posiedzenie odbędzie cię więo dzisiaj.

P. 8 t e i n w oła: Ja ne posiedzenie nie 
przyjdę 1 (Wesołość).

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 16.

List do Redakcyi.
(W  sprawie jednorazowej nauki w szkołach).

Szanowna Redakoyo!
Będąc od lat wielu pilnym ozyleinikiem 

Przeglądu, którego -wytrawne artykuły zasługu­
ją na wscelkie uznanie, spostrzegłem z przy­
krością , że Szanowna Rsdakoya zdaje się 
braó strorę dwurazowej nauki w szkołach 
średnich.

Ja byłem niestety uczniem szkoły śre­
dniej w ozasie, gdy wszędzie iescoze panowa­
ła nau’ :a dwurazowa. Jako uczeń pilny, bez 
przerwy celujący, nie potrzebowałem w wyż­
szych klasach uzupełuiaó żadnych braków z 
klas niższyoh, mieszkałem bl.sko szkoły, o u- 
trzymanie starać się nie potrzebowałem i ża­
dnej lekoyi nie mianom. Jak Szanowna Re- 
dakeya widzi, nie zaohods iła u mnie ani jedna 
z tych okoliczności, które przedewsz., stkiem 
ozy mą pożądaną naukę jednorazową. W oiąga 
my on studyów zdarzył się wypadek ohwilowe- 
wego wprowadzeni* nauk1 jednorazowej. Za­
prowadzono mir.nowioie taką naukę czasowo 
w drągiem polroozu, z powodu niesłychanych 
upałów i to w ten sposob, że przychodziliśmy 
do szkoły o g .dżinie 7 rano i Dozosuawallśmy 

i niej do 12-tei, a względnie do l-sz„j, przy- 
ozem nie zwiększono nam woaie przerw mię­
dzy godzinami nauki, z wyjątkiem głównej 
przerwy, którą, o ile sobie przypominam, 
przedłużono wówozas z 10 minut na 16.

Pomimo, że spożywanie śniadrnia o tak 
wozesnej porze sprawiało mi pewną przykrość, 
i że straszny upał, panujący przez cały dzień, 
musiał ujemnie wpływać na stan fizyozny i 
usposobienie do uauki, spostrzegłem w ciągu 
tyoh — zdaje się — dwóoa tygodni, ze i znu­
żenie moje w porównaniu z poprztdniem, aa 
nanki dwurazowej, było znacznie mniejsze i re­
zultat nauki lepszy

Zwolennicy n*uU- dwurtzowej wy obudzą 
■ założeniu, 'że nczió \r ozasie przerwy mię­
dzy nauką poranną i popołudniową odpoozywa, 
oo jednak jest prawdą chyba u tych uozmów, 
którzy studya swe kończą na klasie drugiej, 
utykając w trzeciej. Wszyscy inni obraoają 
ten ozas, jeżeli nie prawie w zup iłnośoi — 
z krótką tylko przerwą na spożycie obmdu — 
to w części bardzo przeważnej na naukę, ory 
to z własnej woli, jeżeli są uczniami pilnymi, 
ozy też zmuszeni do tego przez nadzór domo­
wy. 'Wskutek tego przychodzą do szkoły na 
popołudniową lekoyę znużeni i jak dobrze pa­
miętam, mimo widooznuj względności profeso­
rów, mimo przeznaczania na popołudniu przed­
miotów, wymagająoyoh m.nie'Bzego wytężenia 
uwpgl, po południu wiąoe bywało złych od­
powiedzi i niepomyślnych not.

Nie zaprzeczam, że przy jednorazowej 
n&uoc uozeń na piątej godzinie nauki odczuwa 
już pewne znużenie, ale stanów uzu zaprzeczam, 
żby mógł odczuwać — spędź'wszy po trzech 

a waględnie czterech godzinach nauki porań 
nej znowu dwie albo trzy godziny nad ks.ąi- 
aą w domu na lekoyi popołudniowa) — znuże­
nie mniejsze, jak na ostatniej godzinie nanki 
jednorazowej. Na podstawie mego osobistego 
doświadozenia utrzymuję stanowczo, że na lek- 
cyrch popołudniowyoh czułem się berdzo znu­
żonym, że ja, pedant, uczący się zawsze, bez 
względu na to, ozy się spodziewałem egzami­
nowania, a zatem nie potrzebujący nadrabiać 
zaniedbanych partyi, musiałem nieraz użyó 
całej siły woii, ażeby na lekoyi popołudniowej 
uważać należycie na wykład profesora.

Pominąć także nie mogę, że dopiero w 
czasie owej krótkotrwałej nauki jednorazowej, 
która się tak mile zapisała w mojej pan ięoi, 
pozn iłom, jak smaku e obiad spożyty spokoj­
nie, bez myśli o lekoyi popołudniowej.

N  N.

KRONIKĄ.
Lwów 26 listopad*

Wiadomości urzędowe Cesa: z nadał radzcy 
sądn kraj. Józefowi Sctabenbeckowi w Tarnopolu 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoozyn :u, tytnl radzcy wyższego rądn kraj.

Ślub. Dnia 22 b. m. pobłogosławiony został 
przed sądownym obrazem Matki Boskiej w Często­
chowie związek iBnłieóski między p. Janem Fer 
dynandem Douglasem z Kijowa, synem śp. J. £  cm 
glaea i Maryi z Kosackich, z panną Renatą hra­
bianką Marasflś, córką pp. Adama hr. Marassó 
i Heleny z hr. Rrakowiec&ich. W orszaku ślu­
bnym brały udział - rodziny Douglasów, Przesmy­
ckich, Fedakowskich, Z dzikowskich, Olszewskich, 
i hr. Duuin Brzezińskich. Podczas uczty weselnej 
odczytano pismo z błogosławieństwem JEm Ls. 
kardynała Puzyny, tudzież liczn? telegramy kre­
wnych i znikomych, między innemi włościan z ma­
jątku rodziny panny młodej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W«
czwartek dnia 27 b. m. prof. di. K, J. N it mus :  
Geografia ziem polskich. Część I. Królestwo pel- 
skie: Zaludnienie, podział administracyjny, stosunki 
etnograficzue Królestwa (z obrazami świetlnemi). 
Zakład fizyczny Uniwersytetu, Długosza 8. Począ­
tek o godz. 7 7*.

W sprawie Towarzystwi miłośników
iZtukt „Ziarno . Otrzymujemy następuiąoe pismo: 

Wobeo zamiesrozonego w krcuioe Przeglądu z dnia 
20 listopada br. artykułu, odnoszą jego się do za­

łożenia naszego towarzystwa, a mogącego w błąd 
wprowadzić publiczność ce du intenoyj i zakresu 
zamieizon/j akoyi „Ziarna", komitet jego założy­
cieli upiracza uprzejmie dzan. Redakoyę o zamie­
szczenie następującego wyjaśnienia: We wspomnia­
nym artykule wypowiedziane jest mniemanie, że 
Towarzystwo miłośników jztnki „Ziarno" skiero 
wnne jest zapewne przeciw tmejazemn Towarzystwo 
jztuk pięanycb, że zamierza tworzyó mu „konku­
rencję", wobeo czego ubolewsi wypada, iż sny, 
które ku iodnemu celowi powinny byó zespolone, 
w przyszłoeoi rozpiaszeó się będą. Wobeo tych 
pi-zypuszozeń komitet założycieli „Ziarna" widzi 
się epowodowanym do stanowczego oświadczenia, 
że chęó tworzenia „kor.fcnrenoy:" jakiejkolwiek 
i stniejąoych n nas instytnoyj nigdy ani na chwilę 
nie powstała w myśli któregokolwiek z mieyate 
rów nowego towarzystwa, jeśli zaś „Ziarno" w przy­
szłej swej działalności będzie miało na równi l To­
warzystwem sztuk pięknych cele artystyczne na 
oku, to zakres i środki działania każdegu z nich 
będą i muszą być z natury rzeczy zupełnie od­
mienne. Przewodnią myślą akoyi naszego Towa­
rzystwa 'est konsekwentne wychowyr anie estety­
czne szerszego ogółt, przysposabianie umysłów do 
zrozumienia i odczucia dzieł sztuki. W ssosunku 
zatem do Towarzystwa sztuk pięknych nie może 
chyba byó mowy o jakiejś z niem konkurencji, 
jest raczej szczera i gorąca z naszej stron; chęć 
współdziałania z tein Towarzystwem w praoy około 
podniesieni* u nas kultury estetycznej, — na innej 
jednak drodze i innymi środ imi. _

Komitet założycieli Toto. milośnitów 
sztuki „ Ziarno

Ogólno zgromadzonie rodzloów zwołuje 
Związek rodzicielski wspólnie z Towarzystwem pe- 
dagcgicznem i Towarzystwem nauozyoieli szkol 
wyższych celom omówienia sprawy jednorazowej 
lub dwnrazowej nauki szkolnej. Zgromadzenie od- 
b-jCiZ' się w niedzielę dnia 7-go grudnia o godz. 
6-tej po południu w wielkiej sali ratuszowej. Są­
dź _ny, że sprawa tak ważni agromadzi rodziców 
z rozmaitych warstw naszego grodn i że ci rodzice 
zaznaczą jasno swoje w tym mernnku zdanie.

Z teatru. Pan. Helei i Modrzejewska wystą 
pi w swej znakomitej roli w „Gnieździ, rodzinnem* 
dwa razy. tj. we oawartek i w sobotę. — W pią­
tek ku uczczeniu rocznicy listopadowej danem bę­
dzie popularne przedstawienie po zwyklyoh cenach 
dramatu, składające się a dwóch pięknyoh utworów, 
jek 8t. Wyspiańskiego „Warszawianka" zadziałem 
pai H. Modrzejewskiej w roli tytułowej i Al. hr 
Fredry ujca b-aktowa komedya „Dożywocie" z p. 
Solskim w głównej roli Łatki — W niedzielę po 
południu wznowionym będzie dawno megr&ny „Ko- 
ścinszko pod Racławicami" z p. WolefUkim, zaś 
wńc-iorcm po raz 22gi melodyjna operetka „Piękn* 
z Nowego Jorku"

Zjazd ruskiej partyi radykalnej odbył eię 
w tych dniach we Lwowie pod pr swodnictwem 
dm Daniłowicza, aawokaca z Tarnopola. Wzięło w 
nim ndział około 26 ngób, w tej llcjbie 16 ohło- 
pów. Debatowano o sprawie strejkowej, sprawie 
funduszu akademickiego i oprawach partyjnych. 
Zarząd p rtyi— jak donosi Diło — zastanawiał się 
nad tern, czy nie należałoby połączyć się a socyal 
nymi demokratami, a to dlatego, że wskutek zało­
żenia ruskiego stronnictwa narodowo-demokretyczne- 
go, wielka częśó ruskich radyhałów przeszła ao 
n.rodosrców. Na rasie jednak uchwalono sprawę 
sojuszu ze nocyaiistami odłożyć. Organ party; Hro- 
tHCidzlij Hołos ua prz*otaó wychodzić z powodu 
braku fuu iuszów. Uchwalono duzo rtzoluo; rf: uiią s 
dzy innemi wyraź <no pegafdę moskale iloi z. ich 
zaohowanie się w czasie strejku, wezwano rząd do 
ukaranie urzędników za naauzyoie podozaa strejku, 
wezwano włościan do składek na tu w. „chłopu 
fundusz". Co do „spółek narodowych", w któryoń 
koncentrujr się ekonomiczna akcya parcyi, to u- 
chwalono zakładaó takich spółst jak najwięcej, t le 
z wykluczeniem „popów". Jak twierdzi jjil p, 
chłopi, przybyli na ten zjazd radykalny, wyjechali 
ze Lwowa w nastroju bardzo zdeprymowanym, któ­
rego nie mogły rozwiać gorące napaści dra Try- 
lowshiego z Kołomyi na stronnictwo r .rodowc-de- 
mokratyczne.

Z  Poznania donoszą, że przy ostatnich wy­
borach lo tameozne' Rady miejskiej zyska1 i Foiacy 
ogółem trzy mandaty. Dotychczas znajdowało się 
w poznańskiej Kadzie miejskiej na bOoiu ozł mków 
lita  Polaków, obecnie więo będzie icn 14tn

Interpelacyn' w sprawie poż&ra w Borysła­
wiu wniosło we- oraj Koto polskie, żądając, ze 
względu na przesilenie w przemyśle naftowym, po­
mocy państwowej dla robotników pozbawianych 
wskutek pożai a pi o>.

Owocu agituoyl ruskiej. !5« Zbaraskiego
powiatu nam piszą: Do jakiego zdziczenia u nas
na wsi doprowadziło szerr nic niena iriści Rusinów 
do Polaków, okazuje nactępujący fakt. W Ozemi- 
ohowcacb, położonych zaraz pod Zbarażem, chodrą 
do szkoły dzieci sług panr Kwiatkowskiej, właści­
cielki części Ck^rmchowiec: Jan i flelei-a Czrnik
i Jan Szpunas, dzieci od 7—£ lat. Niedawno tema 
pobili je dzieci Łucm Czyhraja i Dzióby, zuanych 
zapamiętałych Rusinów, li tylko za to, że ich ro­
dzice służą we dworze u pani Polki. Nauczyciel 
Rusin, nie uznawał za stosowne skarcić należycie 
a nawet ukarać surowo dzieci Czyhraj. i Dzióby. 
Pani Kwiatkowska wniósł a zażalenie do R«dj 
ozkolnej kiajowej.

Z  teatru ludowego. Ceiem uczczenia ro­
cznicy powstania listopadowego urządza Teatr In­
dowy w niedzielę wieczorem uroczysta przedsta­
wienie. Rnzpocznie je odczyt p. Henryka Ceprika 
„O powstaniu listopadowem", a następnie 1 będzie 
przedstawiona pięcioaktowa aztnka Aurelego Ur­
bańskiego „Pod Kolnmną Zygmunta", niegrana do­
tychczas nigdjie, z powodu zak izu cenzury. W roli 
hrabiny Aleksyi wystąpi artystka teatru poznań­
skiego p. Straćiottowa. W niedzielę popołudniu 
dany będzie wodewil Krenu i Liudana pt. „Biedne 
dziewczyna".

We wtorek do , 2gc grudniu deje Teatr In­
dowy przedstawienie w Stanisławowie, a 8go w 
Kołomyi. W obn miastach grany będzi* .Dramat 
Kaliny" w którym gościnnie wystąpią artyśoi sce­
ny lwowskiej pp. Kamiński i Nowacki.

Po co pan Stapinsk! pojechał do Ame­
ryki ?  Pod tym tytułem zamieszcza Diło list nieja­
kiego Łuki Bahrija, rodem z Naatasowa w Galicyi, 
teraz zamieszkałego w Wtlóferding w Pensylwanii, 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, ów  Bahrij pisze, 
że był obecnym na polskim mityngu, urządzonym 
przez p. Stapińskiego 1-go bm w Wiimerdingz 1 
słyszał, jak p. Stępiński zachęcał polskich 'kapita­
listów, aby wybierali się do Galicyi i kolonizowali 
jej wschodnią częśó Ponieważ p. Stapiński ®wł  
podróż do Ameryki dostai od Viydziału krajowego 
600 K. zapomogi, zapytuje ów Rusin z Amśry :i, 
jak.em prawem Wydział krajowy daji* pieniądze na 
wszechpolską agitacyę? Krytykuje «~kżu ów ko­
respondent ofieyaluą ntisyę p. Śtapiń8 ' ego i twier­
dzi że opieka "Wydziału Krajowego nad e migran­
tami na amorytańskiej zi'>mi jest niepotrzebną, bo 
o nioh lepiej dba rząd aMerykańzku

Jubileusz Ludwika OóreUiego. Dziś odby­

wa się w Warszawie uroczysty obchód 60-leoia 
działalności obywatelskiej Ludwika Górskiego, je­
dnego a najzasłużeńszych pracowników na niwie 
społecz ląj w Królestwie pol&kiem. On to wraz z 
Andrzejom Zamoyskim, Włudysłi wem Graoińakim, 
Adamem Goltzem i Kurtzem powołał do życia To­
warzystwo rolnicze, którego statuta napisał dc spółki 

Goltzem. Instytucya ta stanęła na czele praoy 
społecznej ziemiaństwa w Królestwie, a Górski za­
równo jako jej dłngoletai prezes, jakoteź w dzia­
łalność swej prywatnej przyświecał innyn wzorem 
piaćj  prawdziwie ofiarnej i bezinteresownej, a przy 
tem podyktowanej głębokim rozumem

Ludwik Gorsk1' był świadkiem wszystzioh 
Ważnych przejść historycznych narodu polsk ego od 
powstania listopadowego. Jako chłoDiec przeżyi na­
stępstwa tego powstania, jako młodzieniec sromotę 
roitu 1846 i rok 1848, jakt maż przetrwał burz. 
i spustoszenia 1868 r. i wreezcie jaao starzec 
wszystkie prześladowania i wyroki zagłady, wyda­
wane na Polaków na schyłku dziewiętnastego wieku. 
On jeden z pietwszyoh po tych kolcjnyoh ciosach, 
nawiedzających naród, zachęcał słowem i czynem 
do otrrąśnienia się z apatyi i rozpaczy i do gorli­
wej pracy nad społeczeństwem, a zwłaszcza nad 
Indem wie. kim, w imię mifośoi ojczyzny i głębo­
kiej wiary, która mu zawsze byłe gwiazdą przewo­
dnią Aby wpoić w społeczeństwo te eaeady, Gór- 
jki rozwinął obfitą działalność l-teracaą. Już w ro­
ku 18*5 ogłosił rozprawę „O obecnym stanie go­
spodarstwa wiejskiego w F awskiem i o dalszych 
jego kierunkach" w Rocznikach gospodarstwa kra­
jowego. W późniejszych latact ogłosił długi sze­
reg dzieł i rozpraw: jako to „O konserwatorstwie 
w Polsce*- (1868), „O umiarkowaniu nakładów* 
(1869), „Uwagi nad obecnym stanem robotników 
wiejskich w Królestwie polakiem", „Naaze błędy w 
gospodarstwie folwaroznem", „Znaczen.u większe j 
własności i obowiązki więitszych właścicieli ziem- 
ak oh w Królestwie polskiem" (1889), rozpraw i 
będąca prawdziwym kodeksem ziemianina obywa­
tela, „Pogląd na stan < ekonom czn. potrzeby dro­
bnej wła nośoi zieuiskiej" (1891), „Ochronki wiej­
skie (1899).

Jeżeli Kraszewski podniósł w swyoh „Choro­
bach wieku", źf zl wiele w ziem ustw ie polakiem 

gronomii, a za mało serca, to Górski odpowiednia! 
uc tc już w r. 1867 „ra^e; więcej serca i więcej 
agionomii", i tę zasadf w długiem swem, a ta 
obfitem w płodną działainobó życiu w 3z; n sam ie- 
nii. W  przedmmtach religijnych trzymał sie zawsze 
nauki Kościoła, w kwestyach społecznych jest roz- 
wnżme postępowym, w kwestyach politycznych na­
rodowo konserwatywnym A równie wzorową, jak 
jego prąci publiczna, była tei i jego działalność 
prywatna w majątkach W oli i Sterdyni, gdzie Barn 
spełniał jak najzaszerytniej ODOwiązki obywateisnir, 
drngioh do niej zachęcał i szerokie koła ludności 
wiejskiej o niej pouczał i ja. im ułatwiał.

Te niepospolite zasług, czci dziś oałe obywa­
telstwo w Królestwie polskiem, oraz wszyscy p»- 
tryooi w całej Polsce. Przyłączamy się z oałeg > 
serca do tego obcnodu i życzymy czoigoaueun ju­
bilatowi ozerstwego zdrowia p/zez długie jeszcze 
lata.

Ankieta w sprawie reformy w krajowyoh 
Szpltalaoh. Wydział krajowy zaprosił ni 3-go 
grudnia wybitnych lekurzy i dyrektorów szpitali 
w celu zbadaniu, czy dałyby się zaprowadzić jafiie 
o iczędności w wyóatkaon szpitalnych, czy nadzó- 
teraźniejszy nad szpitalami jest dobry i jakie na 
leży w kraju założyć jeszcze instytneye lecznicze, 
oprócz istniejących szpitali. W skład ankiety, któ­
rej przewodniczyć ‘ będzie -szef biura sanitarnego 
Wydziału krajowbgo p Mieczysław Onyszkiewicz, 
wchodzą następujący lekarze: Antoni Mars.
Stanisław Jabłoński, prof. Henryk Jordan, 
Józef Merunowicz, Antoni Glnriński, Józef 
Starzewski, Stanisław Ponikło, Władysław Kolbei 
ger, Józef Madejski., 3tella SawicLi, or .z panowie : 
Włodzimierz Kozłowski, Jan Trzecieski, Wincen y 
Kraiński Jan JasińsKi.

święty Mikołaj. Woueo zbliżającego się dnia 
Św. Mi/ołaja zwraca się wydział Związku rodni 
oieiakiego z prośbą do szerokiego ogołn obywateli, 
iżby przy obdarowywaniu dzieci swoich w dniu 
tym pamiętali o tysiącach dzieci biednych, peaba- 
wionyoh często najniezbędniejszych potraeb codzien­
nego życia i odłożyli dla nich, choćby i askromniej- 
sze podarki, a Bóg nagrodzi każdą ofiarę błogosła­
wieństwem swojem i tem błogiem uczuciem, jakio 
dąje zadowolenie z dokonanego dobrego uczynku. 
Wszelkie podarki: w nowem lub starem odusaiu, 
bieliżme, obuwia, pieczywie, zabawkach łako­
ciach. książkach szkolnych i do czytania i t. p. 
nadsyłać należy pod adresom: p. Jozofb Kulińska, 
Seminaryum nauczycielskie żeńskie we Lwowie, 
ul. Sakramrntek

ŚHzgawka na Stawach Panieńskioh zosta­
ła już otwartą Nu najbliższ i niedziele i święta pro- 
satowany jest oały szereg zabaw i festynów. Jaz 

tej niedzieli, tj. 80 bm. odoędzie eię festyn cukier- 
howy dla dzieci, urządzony w ten sposób, że każde 
dziecko przy wstępie otrzyma los z zapewnioną 
wygraną, a pnbliczue ciągnienie nastąpi o godz. 6 
wieczorem. Ponadto postarano się i o inne niespo­
dzianki ku uciesze dziatwy.

Nowe wynalazki Polaków. Na koleją bL ro­
sy iskieł mają byó wkrótce zastosowane dwa bai- 
dzo praKtyczne wynalazki naszych rodaków, mia­
nowicie „turbit" (pewnego rodzaju torf), produko 
w any specyalnie przeł. inżyniera Gertusra, nada.,ący 
się dc opału lokomotyw i aparat do k introlowanii 
właściwej szerokości toru kolejowego w/uoles iouy 
przez p. OleKiewicza, zamieszkałego w  Warsmwie. 
Doświadczenia robione niedawno z turbitem na 
kolei Petersbursko-warszawskiej okazały, że pro­
dukt ten jest o wiele tańszy oó drzewa i węgła, 
a wytwarza tyleż oo i one ciepła, nie prowadząc 
za sobą konieczności przerabiania pieców w loko­
motywach, jak tego w ym agi zwykły torf, rozsy­
pujący się i unoszący P ■®°® komin w postaci pyP 
Turbit bardzo intensywnie sprasowany, dał jnożcośi 
prowadzenia pociąga towarowego o PO ładownych 
wagonach podczas silnego wiatru na znacznej prze­
strzeni, przez ów pociąg przebywauej Następni® 
knrscwały pociąg* _ osobowe i pośpieszni o lokomo 
ty wach przez urtiit w ruch wprowadzonych, oo tet 
wykazało najwymowniejsze douody pożytku tsgo 
mat@ryału, trt pod względem technicznym, jak 
również i ekonomioznym. Produkt ten moiu doko­
nań wielkiego przewrotu w tej dziedzinie przemy- 
eIa i handlu.

Czynność aparatu p. Olekiew cza przedst wia 
się z  spusób następujący: Przymocowany dc dre­
zyny z przodu, ni aieżnie od szybkości, z iaai 
pędzi drezyn*, aparat ściśle wy-azuie za pomocą 
ołówka i wstęgi papierowej, ruchomej, osadzonej 
ba odpowiednio urządzonym wałku, w jakim pnn- 
koie danego toru wolejowego znajdują się pewne 
niedokładności, oo umożliwię niezwłocznie naprawie­
nie tych miejsc. -

Trzeciego wynalazku, nie mającego jednak nie
wspólnego i kolejam. żeiaenemi, dokonał 
dłoweki, dr, med. zamieszkały ni, Sybery w Om*1- ■ 
Mianowioie wynalazł on bardzo oiekawy P0< 
konserwor *ni» mięs” świeżego, drogą zzstrzykiwa*



PRZEGLĄD z dnin 27 Listopada 1902. S
ma wynalezionego praes mego płynu do loiiy 
iwisrięeia, oraz zamiany całej jego krwi na epeoyal- 
ny konserwujący rozozyu, nie zawiBrnj^cy ża­
dnych antyaeptycznych, szkodliwych dlt orga- 
niznin pierwiastków. Po dokonanej w ten sposób 

} operacyi mięso podzielone na kawałki, układa się 
w pudełka mełalowb i zlekka praysypuje solą. 
W ten sposób przyrządzane mięso jest, jak się o- 
aazało, miękkie, smaczne i łatwo strawne. Fiota 
rosyjska, korzystając z mięsa konserwowanego spo­
sobem dr. bzydłowskiego, świetne o jego wyna- 
l,»ku ziożyła świadectwo, podkreślając przede- 
wszystkiem tę nader ważną okoliczność, że w cią­
ga szeńc.omiesięcznego pływania w czasie naj 
większego ciepła, dochodzącego w spiżarni na statku 
parowym do 82 stopni Jł., owe mięso nie uległo 
najmniejszemu <sepsu ;iu.

Premiera oryginalnej polskiej operetki
Łersona pt. „Lekcy* tańców", zapowiedziana na

I dzień 8 grudnia, wzbudziła ogromne zainteresowa­
nie w świecie melomanów teatralnych. Ci, którzy 
mieli sposobność bliżej zapoznać się z partyturą i 
librettem, utrzymują iż „Leaoya tańców", pomimo 

Pv trocnę banalnego tytułu, ma wszelkie szause powo-
i dzenia Muzykę ma byo obfita w ładne i śwloże

motywy, podane w wykwitnej i kunsztowne! for­
mie, libretto zaś napii me prze* znanego dzienni­
karza p. Winiarskiego, ma być bardzo wesołe i 
oarwne Świat teatralny dużo sobie obieenje po pre­
mierze „Lekcyi tańców." Próbami, które są w peł­
nym tuku, kieruje wraz z reżyserem także i p. Sol­
ski. Solistów wyucza dyr. Gall, dyrygować będzie 
p. Uli z/k. W przedstawieniu bierze udział niemal 
cały persoaal lwowsk.ej operetki i baletu.

P. Roman Żelazowski nie otrzymał urlopu 
i nie będzie m gł przyjechać do Lwowa dla ode­
grania roli Makbeta, jako partner pani Modrze­
jewskie'.

Defraudant Trzciński zdefraudowaną kolei 
kwotę zdołał jnż zupełnie pnśció i znajduje się o- 
becnie w Algierze w ostatniej nędzy. Wczoraj o- 
trzymał jeuen z lwowskich aptekarzy list od n ego 
z Algieru z prośbą, aby wstawił się za nim do ro­
dziny i wyjednał mn jukie wsparcie, gdyż ginie on 
z głodn.

Testament milionera. Ogromną sensacyę wy­
wołało w Petersbnrgu otwarcie testamentu zmar­
łego tam w tym miesiącu Leona Linia wiozą jednego 
z najwybitniejszych petersburskich antykwaryuszy. 
Liniewioz obchodził się podobno ze swoją najbliższą 
rodziną tuk bezwzględnie, że syn jego przed parn 
tygodniami rozbił mn nmyślnie szybę wystawową 
w sklepie i zniszczy! wiele niezmiernie cennych 
zabytków wystawionycL za owe, szybą. Pociągnięty 
do odpowiedzialności młody Liniew.".z tłómaczył 
się się tern, iż chciał w ten sposób zwrócić uwagę 
publiczną na skąpstwo swego ojCa i zmnsió go do 
wyrozam.ialBn.ogo traktowania rodziny. Wkrótce pc 
tom zajseiu stary Lin.twicz umarł, a w tych dniach 
w obecności rodziny i urzędników sądowych, otwarto 
jego testament. Całym pozostałym majątkiem, który 
wynosi około 6 milionów rubli, rozporządził zmarły 
jak następuje: Prawo dzierżawy kilku wielkich do­
mów i składów handlowych w Petersburga, na 
które zawarty z właścicielem, hr. Apraskii em, kon­
trakt opiewa na lat 90, przechodzi na wyłączną 
własność rzymsko-katolickiego kościoła św. Kata­
rzyny, oraz istniejącego przy nim przytułku Domy 
te przynoszą rocznie 120.000 rubli czystego zysku, 
tc też wartość powyższego zapisu oceniona została 
na 2,500.000 rnbli. Domy swoje w Gatczynie i 
Krakowie zmarły zapisał .'ostcze-suarnszce, a roz­
legł] majątek ziemsk: w gnb. wite skiej, nabyty 
w swGim czasie od ks. Czartorynkiegc. za 850.000 
rubli, przeznaczył trzem siostrzeńcom. \ szystkie 
zaś swoje ruchomość: ora. zabytki i przedmioty
sztuki polecił sprzedać na licytacj i, i pozostałą 
sumę podzielić w równych częściach między siostrą
i trzema siostrzeńcami Po za tem zaś żadne z dzieci 
jegc nic od zmarł* go nie otrzymały. Nie ma ró­
wnież w testamencie ani słowa wzmianki o nieja­
kiej p. Miohniew, która miała się za legalną mtl- 
żonuę znanego i występowała niedawno sąaowme 
o alimenta.

Z Peter&burga donoszą, iż głównodowodzą­
cym korpusem gwatdyi w miejsce usuniętego z armii 
i, powodu mezaliansu w. księcia Pawła Aleksan­
drowicza został mianowanj kc. Wasilczyków.

Sto dwadzieścia kobiet promowano w osta­
tnich dniach w uniwersytecie petersburskim na 
doktorow medycyny.

Wiedeńscy milionerzy Z wykazów staty­
stycznych v ed ńs  ̂ ego ur-ędu podatkowego oka­
zuje się. że w Wiedniu żyje 1679 osób, których 
roczny dochód wynosi więcej, n'i 40.000 koron. 
W  tej liczbie jest 781 osób, które posiadają do- 
c id od 40.000 do 60 000 koron, 824 z dochodem 
od 60.000 do 80.000. 184 z dochodem od 80 000 
do 100.000, 116, które mają rocznie od 100.000 
do 120.U00 ’63. których dochód locuny wynosi od 
140.000 do 160.000, 25 od 160.000 do „80.000, 
28 od 180.000 do 200 U00 i wreszcie 157 z do­
chodem rocznym ponad 200.000 koron.

Zmarli. W dniu 24 bm. zmarła w majątku 
Dnbie, w gubernii Lubelskiej, Murya z Popielów 
Kowerska w 24 rok- życia. Sp, Kowarska była 
córką Pawła Prpiela, właściciela Ściborzyc, b. pro­
fesora warszawskiej Szkoły głównej i Maryi z hr. 
Zamoyskich Przed 5 laty zaślubiła Stanisław Ko- 
werskił go, syna Śp. Stefana KoweraLiego, wielce 
zasłużonego p itry o ty, i Zolu z Przewłockich Ko- 
werskiej, jednej z naszych najznakomitszych po- 
wieściopisarek. Cześu jej pamięci.

Ofiary. Dla nieszczęśliwej rodziny Ryboty- 
ckioli (zamieszkałej przy ulicy Wy brano wskiego
1. 7 (przecznica Zuinarstynowssiej i Młynarskiej) 
otrzymaliśmy od p E. K. z brzozdowiec 4 K.

Stan powlatrza. T. o g. 6 r*n —  1, w poi. 
-f- 1 C Bar, 760. Spada. Pochmurno.

Myśli.
Rozum „chłopski" jest dlatego silniejrzy od 

rozumn „szlacheckiego, “ że ieet absolutnie — bez­
względny.

Kobieta nie daruje nigdy drobnej nr tzy, ale 
zniesie cierpliwie ciężką oDelgą.

Zbyt wielka czułość żony bywa często po­
krywką wyrafinowane, zdrady.

„Dobra tradycya" uwydatnia się dziś „do­
brym tonem".

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę (wznowienie) „Dla szczęścia" dramat 
w 8 akt. St. Przybyszewskiego — We czwartek 
po raz lszy (wznowienie) „Gniazdo rodzinne" Bztnka 
w 4 akt. H Sudermana. Gościnny występ H. Mo­
drzejewskiej. — W piątel przedstawienie popu­
larne po zwykłych cenach dramatu ku uczczenia 
rocznicy listopadowej rWarszawianka“ pieśń z r. 
1881, napisał St. Wyspiański, gościnny występ He­
leny Modrzejewskiej i „Dożywocie" tomedya w 8
ii  c l Al. nr. Fredry ojca. — W sobotę po raz 
2gi i ostatni „Gniazdo rodzinne". — W niedzielę 
o godz. wpói do 4tej po południu „Kościuszko Dod 
Racławicami* obraz historyczny ze śpiewam, w 5 
aktach a 7 odsionach prze*. W J. Lasotę. "W ie- 
ciorem o godz. wpół do 8mej po raz 22 „Piękna 
z Nowegr Jorku* operetka w 4 akt. G. Rerkern.

Repsrtuar Filharmonii lwowskiej Jutro 
we czwartek dn‘a 27 listopada „Wielki koncert 
filbarmoniozny* ze współudziałem Emila Seuret, 
artysty skrzypka. Pi-grem: I. 1) R. Wagner: Uwer­
tura do op Rienzi". 2) Zarzycki: „Suita polska":
a) Pclonea, b) Mazurka, c) Intermezzo oantabile, d) 
Krakowiak. 3) Ssint-Saers: Koncert na Bkrzypcc 
nr. 8, odegra Emil 8»uret. — II. 1) Grieg: Uwertu­
ra koncertowa „W  jesieni". 2)E. Sauret; a) Arya,
b) Mazurka, c) Farialla, odegra E. Sanret. — III.
1) Czajkowski: Walc z op. „Eugeniusz Onegin".
2) Srendeen: Kapsudya nr. 4.

W  sobotę 29 listopada „Wielki koncert fil- 
harmoniczny" ze współudziałem „Tria holender­
skiego": J. t , Veen (fortej an), J van Lier 
(skrzypce), C. van Boos (wiolonczela). Program:
1. 1) Moniuszko: Uwertui j, do opery „Halka".
2. Szaiweuka. Trio G-dur (op. 112) odegrają 
Yan Boos, Van Lier i Van T̂ een. — II. 
1) Liszt: Poemat symfoniczny „Hamlet". 2) Brnch: 
Koncert D moll (częśó pierwsza) odegra z tow. ork. 
Van Veen. — III. Czajkowski: Trio A-moll, ode­
grają: V_n Boos, Vlu Lier i Yau Yeen.

W niedzielę 80 listopada Koncert p jpuUrny.
We wtorek 2 grudnia „Koncertsymfoniczny" 

ze współudziałem Ignacego Friedmana pianisty.

Literatura i sztuka.
* WładysłfcW K ChodŻkihWlcz: „Pamiętnik 

włóczęgi", Powieść. Z przedmową dra Bronisław- 
Gubrynowicza. Z portretem autora. 1 wa tomy. We 
Lwowie. Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmid­
ta. 1«02

Autor tej powieści umarł cztery lata temu, 
po 80 latach życia bardzo urozmaiconego i rucLli- 
wego. Oddawał się literaturze, ' studyom history­
cznym, aroneologioznym i . filologicznym, bardzo 
ważną rolę odegrał w żyoiu polskiej emigracyi we 
Francyi, wodząc rej w polskich towar systwacn za 
granicą, Wędrował bardzo dużo, był nawet na 
Krymie , ako tłómacz w armii francuskiej, potem 
został inżynierem w Paryżu, otrzymywał wysokie 
godności we francuskich towarzystwach nankowych. 
Jego ntwory literackie pod względem pomysłów 
■ kompozy yi nie odznaczają się oryginalnością, na­
tomiast bije z nich wielkie znawstwo żyoia, by­
stry zmysł spostrzegawczy. Chwalą szczególnie ja­
go powieść „Nas*a ziemia", w której z wielkiem 
zacięciem satyrycznem odmal wal różne warstwy 
naszego społeczeństwo, od wspaniałego dworu do 
ubogiej onałnpy wiejskiej. Jego powieści history­
czne cechuje grnntownośó studyów.

Wydana obeeme przez księgarnię Gubryno­
wicza powieść „Pamiętnik włóczęgi" nosiła pier­
wotnie tytuł „Pani Piotrowa" i od 80 lat spoczy­
wał. w tece autora. Poświęcona Kraszewskiemu 
przypomina jeż bposobem opowiadania dzieła Kra­
szewskiego, a tematem jego powitśó p. t. „Piękna 
pani*. W młodej, bardzo zalotnej wdówce, paui 
P-otrowoj, kocha się na zabój artysta-malarz Ju­
liusz i cierpi wskutek napslów zazdrości, w koń­
cu wdówka go porzuca i wyjeżdża niewiadomo do­
kąd, a zrozpaczony malarz dostaje ndara słone­
cznego — rzecz dzieje się we Włoszeeh — z czego 
się potem wywiązuje śmiertelna choroba. Treść 
jak widzimy, opracowywano dość często, lecz ileż 
znajomości życia, charakterów ludzkich, ileż do- 
świadczenia rozwija autor w jaj przepiowadzenml 
Z Lażdbj stronnicy widać, żb powieść tę pisał utor 
dojrzały, który posiadłszy duże doświadczenie 
w sprawach erotycznych, nie unosi się już senty- 
mentalnem idealizowaniem miłosnych pożarów, nie 
zapala *ię, lecz temet swój op<»nowaje zupełnie, 
traktując histuryę złośliwych figlów Amora z lek­
ką dobrotliwą ironią. Niepoślednią zaletę dzieła 
stanowią typy z kolonii polskiej w Neapolu, żywo 
schwytane przez antora, a dziś jut nieistniejące. 
Zoaó, że je kreślił bywalec, który niejedno w ży­
cia poznał, dużo nowego opowiedzieć a niektóre 
rzeczy umiejętnie zamilczeń potrafi. Żywo skreślo­
ne są także sylwetki Włochów, a w o ‘danin ko 
lory tu przyiody wł skiej, w epizodycznych opisach 
jrj zabytków sztuki znić daszę szczerze artysty­
czną. Styl wykwintny, język jędrny, ale me wszę­
dzie poprawny, zaś sposób opowiadania lubo przy­
pomina Kraszewskiego, ale jest jakiś odrębny, 
mniej literacki, a za to więcej nztnralny i przez 
to bardzo przyjemny Dlatego wśród powodzi wy- 
dawinych uziś współczesnych powieści, napisany 
przed 30 laty „Pamiętnik włóczęgi", jakkolwiek 
bynajmniej arcydziełem nie jest, wywiera przeeież 
wrażenie miłej świeżości, a księgarni Gubrynowi­
cza należy się pochwała, że wydobywa to dzieło 
z zapomnienia.

* Blanka Halicka: „Rozbitki", powieść. „Z wła­
snej winy," nowela. „Konkury pana Michała", 
obrazek. — W Tarnowie. Nakładem autorki 1902.

(Yśród literackich talentów kobiecych, które 
się pojav«|y w ostat ich latach, bezwątpienia ta­
lent pani Blanki Balickiej jest jednym z najwybi­
tniejszych. Czytelnicy nasi znają jej powieść pt. 
„Czyja win„?“ brukowaną w feiletonia Przeglądu, 
nowelę „Z własnej winy" i obrazek „Konkury 
p ma Michała" ; żeby iednak uniknąć zarzrtn, :e 
przemawiamy pro domo >«0. zaznaczyć winniśmy, 
że dzieła paiu Halickiei zyskały sobie uznanie 
ogólno, a zawarta w wyuanej obecnie w Tarnowie 
książce poweśó „Rozbitki", drukowaną była w 
fejletonie Dziennika Polskiego. Dzieła pani Ha­
lickimi cechuje znajomość życia, zwłauzer żyoia 
inteligentnych sfer szlacheckich na wsi: konflikty
psychiczne między ludźmi z tych sfer oddaje pani 
Halicka z wielkiem zamiłowaniem wprowadza cha­
rakterystyczne dla tych sfer typy, a dyalog utrzy­
muje zarazę na odpowiedniej wyżynie intelektual­
nej. T k samo rzecz się ma z życiem salonowem, 
którego psychologię zna pani Halicka nawskróś. 
Jej znc.Wotwc duszy kobiecej idzie baidzo daleko, 
i chociaż na razie możnaLy jej zarzucić idealizo­
wana niektórych koniecyoh postaci, mimo to pani 
Blanka Halicka kreśląc kobiece nczncia, myśli, ma­
rzenia, kaprysy, ".Bioty, zawody itd., ohazała taką 
obfitość, i taką intensywność obserwaoyi, że w tym 
kiernuku możemy od niej oczekiwań jeszcze wiele 
rzecjy nowych i ciekawych.

Obok tych zalet nie można jeszcze pominąć 
jednej. Oto mamy wielu pisarzy, którzy pooiadają 
i dużo obserwaoyi i dobre pomysły i ładny styl, 
ale których powieści nie wywisrają wrażenia, nie 
mogą się stać popularnemi, gdyś brakuje iun sdnej 
rzeczy: Jarn opowiadania, tego dp.ru, który nawet 
r?ecz mniej głęboką potrafi urozmaicić i uczynio 
zeń przyjemuą lekturę. Ten dar opowiadania posia­
da pani Halicka w wysokim stopnia, umie ona wy­
padki wikłaó ba ‘dzo zręcznie, uaprężaó uwagę czy 
telnika, wywoływać zaciekawienie — okazuje się to 
np. w powioaei „Rozbitki." która lubo ‘est pier­
wszą wogóle pracą tei antorki i niejednemu zarzu­
towi podlega przeoież j«st napisaną ogromnie zaj­
mująco .

W kaszcie obrazek p. t. „Konkury pana Mi­
chała" świadczy, ie autorka posiada dużo werwy 
htmoryityoznej, bez której zdaniem wieln estetyków 
nie mi prawdziwego .alentu powieśoiopisarskiego.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 24 listopada.

(Z). Pożar kopalń borysławskioh oddzia­
łał dziś niekorzystnie na kur., akoyi kredyto­
wych. 3fery giełdowe obawiają się bowiem, iż 
Zakład kr ody to wy, który dosyć dniej krpitały 
ulokował w przemyśle naft twym, może skut­
kiem tego pożaru ponieść znauzne straty, teui 
bardziej, ie  pożar wyttnohl właśnie w szyb. ob 
Towarzystwa akoyjnego dla przemy śla nafto­
wego, ułożonego pod. patronatem Zakładn kre­
dytowego i mającego w tym Zakładzie dnży 
kredyt. vvr obwili, gdy nadeszła wiadomość o 
pożarze Borysławia, odbywała właśnie rada za- 
wkdowoza Towarzystwa dla przemysłu nafto­
wego posiedzenie w biurach Zakładu kredyto­
wego. Posiedzenia to zaraz przerwzno, a obe- 
oni n> niem dyrektorowie i teobmozni urzę­
dnicy Towarzystw* naftowego odjeohali bez- 
zwłoocnie do Borysławia, aby aię uaooznie 
przekonać o rozmiarach katastrofy.

Opróoz akoyi kredytowych ta^że prze­
ważna ozęśó innyoh walorów obniżyła się dz’ ś 
w kursie, gdyż giełda wogóle była żie dyspo­
nowana. Wojownicze artykuły pism ozeskloh 
zmniejszają bowiem nadzieję ryobłej sanaoyi 
stosunków parlamentarny oh, a tem :anem  
oparoia oałego życia e ronomioznego w pań­
stwie na no wy oh, zdrowszych podstawaoL.

Budowniczowie w Wiedniu i w oalej 
Auatryi Dolnej zamierzają powołać do żyoia 
nowe, wielkie Towarzystwo budowlane, które­
go zadaniom będzie nuiegaó się o wszystkie 
wielkie roboty publiczne, oo do któryob je­
dnostki nie mają szans utrzymania .:ę przy 
rozprawaoh ofertowych. Na razie *airi3>rz& to 
powstaó mające Towarzystwo ubiegać się o bu­
dowę miejskiego muzeum, nowego szpitala po 
wszeohnego i zakładu dla obłąkanyoh, w dal­
szym zaś oiągu liczą projektanoi wiele na 
udział tego powstać mającego Towarzyatwa 
w budowie kanałów. Wysokości kapitała za­
kładowego tego powstać mej .oego Towarzy­
stwa jeszcze nie oznaczono, na raz.e zbierają 
snoskrypoyę między budowniczymi i archi­
tektami.

Statystyka obrotu handlowego naszej mo­
narchii z zagranicą wyLazaje mniej więurj od 
roku stałe zwiększan-e się eksportu nafty ga­
licyjskiej rafinowanej za granicę, a zwłaszcza 
do Niemiec. W c'ągu pierwszych dziesięoiu 
miesięcy roku bieżącego zwiększył się ten 
eksport prawie trzy razy w porównaniu z tyk, 
samym okresem roku ubiegłego, a mianowicie 
z 905.817 na 2,435.180 oentuarów metiyoznyoh. 
W  ciągu października r. b. wywieziono naszej 
nafty 63.512 centnarów, z tego 53.439 centna­
rów do Niemiec, podozas gdy w października 
roku ubiegłego cały eksport naszej nafty do 
Niemiec wynosił zaledwie 2.127 centnarów 
metrycznych. Małe ilośoi naszej nafty dociera­
ją już także do Franoyi i Anglii. Do Frai oyi 
mianowicie wywieziono w r b. 94E, a do An­
glii 104 oentuarów metrycznych.

Osratnie aotowar it
Akoye austr. Zakł. kredyt. 665’25, węg. 

Zakł. kredyt. 70U 60 Anglobankn26900, Union- 
banku 529-00, L&nderbancn 88Ł 25. Bankyerei- 
nu 448 00 Bcdenoredit 910-00, Gal. Banku hip. 
636-00. Statsbalmy 68125, Lombardy 67 00, 
Kol. Elbetbal 451 00. Półnoonej 0000, Ozer- 
niowieokiej 000 00, Alpiny 360 25, Rima Mura- 
nyi 47000, Priskiego Tow. żel. 1420, Fabry­
ki Droni 000 00, Tureoale tyumiow. oS.7'00, Oblig. 
węg. indemniz. 00 00, Reuta majuwa 101-15, 
Austr renta Jkoroncwa 100-10, Węgier, rente 
koronowa 97-70, 56-lctnie Listy Tow kredyt, 
ziem, 96' 10, 4°|0 Listy Banku kri-jow. 97 00 
4*/,% Listy Banku krajów 101 00, 4%  L?«ty 
Banku hipotecznego 96 75, 4ł/ ,%  Listy Banku 
hip. 100-15, 6*|# Listy Banku apoteoz. 110 00, 
4,f,0 Gai. Oblłg. propin. 9910, 4#„ Gsl. d' . 
kraj. r r. 1893 97 90, Poć. m. Lwowa 9a 70, 
L c y  tureo. 11100, Marki 116 92, Ruble 262.75.

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izoy 
kupieckiej. Lwów, 25 listopada. (Ceny w wrlnoie 
koronowej za 50 kg. netto loco (par*tas) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 7'65 do 7-80, średnia 0-00 
do 0 00, żyto prima 6 60 do 6 70, biednie — '— 
do —■—, jęozmieó browarny 6-7b do 6 25, paste­
wny —•— do — , owies pański 6-20 do 6-30, 
ehłopsł i —'— do —•—, kukurydza prima 6-25 
do 6*60, śi ednm 0-00 do 0-00, rzepak zimowy nowy 
9 50 dc 9 75, lei. — .— do —-—, sienne lniane 
1100 do 11-26, siemię konopne 7-50 do 8 00 koni­
czyna czerw, prima 60-— do 65-—, średnia 4b-— 
do 50’— , koniczyn* biała prima 8E— do 30—, 
średnia 00"— do 00*— szwedzka 00"— do 00 — 
tymotka —"— do —•—, anyż okrągły 00 00 do 00-00 
płaski 00-00 do 00-00, groch do gotowania 9 00 
do 9-26, zielony 10 00 do 10-26. pastewny 6 26 dc 
6 50 bobik koński 5*90 do 6-i0, wyka 6 25 do 
6-60 otręby pszenne 8 80 do 4 00 żytne 4 10 do 
4 80, chmiel 00-— do O0- —

Spirytus surowy bez poaatku loco ssaoye: 
Husistyn-Stanisławów kontyngent 81-25 do 31-30, 
nadkontyngent 16-76 dc 16‘00 ■ Tarnopol-B ory 
kontyngent 81 50 do 3180, nadkontyngent 1C 00 
do 16 26 ; Sokal-Jarosław kontyngent 82 00 do 
82 25, nadkontyngent 16 25 do 16 50; Rafinerye 
Lwów kontyngent 84 00 do 84 26, u&oiłontyngent 
17-76 do 18 00.

Cena bez wszelkich kosztów za lO.OuG 
litr procent

m E M O im p r
{Depesze poranne).

Berlin 26 listopada. Folioya. :akazała wy­
stawienia sztuki hr. StaizejLek.ego „Gwiazd- 
Syberyi", którą miało odegrać polskc-zato- 
liokie Stowarzyszenie przemysłowe * Szpan- 
dawie. Polioya w odpoi ledzi na pruśbę Towa­
rzystwu o pozwolenie odegrania „Gwiazdy Sy- 
beryi", zażądała przedłożenia jej dosłownego 
niemieokiego tłómaczenia tej sztuki. Ponieważ 
wydział tłumaoeenia tego dosturoryó nie mógł, 
polioya na przedstawienie me zezwoliła. Jest 
to nowa szykana, gdyż dotyohcza:- przedsta­
wienia podobne w Towarzystwach polskich 
odbywały się bez przeszkód.

Koioszwar 26 listopada. Po dwudniowej 
rozprawie przed sądem przysięgłych, zapadł 
wozort-j wyrok przeoiw redaktorowi P&cetiano- 
w: jako autorowi antiwęgieri kiej książki „Gar- 
tea de aur" (Złota księga^, oskarżonemu o roz­
budzanie nienawiści do narodn węgierskiego. 
Przysięgli nznali go winEym, a trybunał ska­
rał go na S miesięoy więzienia i 400 koron 
grzywny i na zaplaoenit kosztów 1687 koron. 
Z  książki onej, któ-L,. skonfiskowano, będą n- 
stępy inkryminowane usunięte. Gdy uodsądny 
me rłożył ustanowionej (auóyi oOOO koron, za­
trzymano go w więzieniu.

Wltdań 26 listopada Stan zdrowia Cesa­
rza jest już normalny. Monarcha spędził noo 
zupełnie spokojnie W  południe Cesarz codzien­
nie odbywfe przeohadzkę po parku Sohoenbrnń- 
isim. Jeszcze przez parę dni Cesarz będs it od­
poczywał, a z poozątkiem przyszłego tygodnia 
powróci do Bnrgn.

Wiedeń 26 listopada. Namiestnik Galioyi 
hr. Piniński przybył tu wczoraj popołudniu.

Paryż 26 listopada. Na wozorajszej radrie 
gibicetowej oznajmił Combes, że strejk górni­
ków wszędzie się zakończył, z wyjątk em za­
głębia w aepart&mencie Loiry, gazie jednako­
woż niebawem także roboty się rozpoczną, gdyż 
Towarzystwa kopalniane i robotnicy przyjęli 
wyrok polubowny.

Sofia 26 lijtop&da. Minister wojny ndrzn- 
oil podanie o dymisyę 80 ofioerów Mt.oedoń- 
ozyków, wskazrjąo na to, śe gromadne wystą­
pienie z armii jest niedozwolone.

Pary* 26 , istopeda. Wczoraj oopołuduiu 
odbyło się w obeoności Loubeta i widu dygni­
tarzy otwarcie Akademii medycznej.

Paryż 26 listopada Temps donosi, że z 61 
kongregaoyi męskich, które podały o zatwier­
dzenie rządn, otrzyma to zatwierdzenie tylko 
6 kongregaoyi, w tej liczbie „Miłosierni bracia 
św. Jana", „Trapiści" i „Biali Ojcowie z A l­
gieru". Żeński oh kongregioyi podało o zatwier­
dzenie 515. Badanie podań ich jeszoze nieu- 
koLozone.

Berlin 26 listopada. W pariamenoie nie- 
mieokim sooyaliśoi wozoraj znowu prowadzili 
obstrukoyę przbOiw taryfie celnej. Wobec tego, 
it uohwalona pr.ez parlnmeut umiana regula­
minu wprowadza imisnue głosowani, kartkami, 
przeto szukają sooyaliśoi innej formy obstrnk- 
oyjnej. Oto cd dwóoh dni ohwyoil się takiego 
środka. Dc §. 11 usiawy o taryfie celnej, trak­
tującego o użyciu dooliodów z oeI, proponnią 
ooraz to nowe doc atki jako §■ 11 a, 11 b, 11 o, 
itd., domagające się użyoia kilkudziesięciu lub 
stu milionów z tyot doohoaćw na cele znie­
sienia rozmaitych podatków konsumoyjnych 
jakoto: od soli, oukru, wódki itd. Do każdego 
z tyoh wmosków przemawia jeden z socyali- 
stów jako wnioskodawoa, przboiągająo pwąm 
wę jak najdłużej Wszystkie te wuiosk:, a było 
ioh dotychuzas plęó, odrzucono zaaczną baidzo 
w.ękozośoią. Obiady weroraj przeiwano w ohwi- 
li, gdy wpłynął do laski marszałkowskiej szó­
sty taki wniosek obstrukcyjny.

Berlin 26 listopaaa. Beri Tcgbiail donos., 
że onegdaj otwarto testament Kruppa. W  te­
stamencie tym zastrzeżone jest dalsze prowa­
dzenie interesów firmy w te' samej formie, az 
docyohozas.

Londyn 26 listopada. Izba gmin zatwier­
dziła brukselską Lonwenoyę cukrową.

Londyn *6 listopada. Chamberlain odje­
chał do południowej Afryki. Żona towarzyszy 
mu w podróży. Na dworou zjawili się pr zy- 
łcUu ministrów Balfour i leezta ministrów, 
oraz wielu członków parlamentu i liczna pu- 
blioznośó.

{Depesze popołudniowe).
Londyn 26 listopada. Biuro Reutera do­

nosi zP ezinn : Anstro-węgierski marynarz, peł 
niąoy straż, zastrzelił pewnego włosiriego ma­
rynarza, który wyprawiał awuninry i stawił 
opór, gdy go chaiano ares:towaó. Na zebraniu 
komendantów cudzoziemskich oddziałów okre­
ślił włoski komendant postępek an&iryackiego 
marynarz, jako usprawiedliwiony.

8rQx 26 listopada. Dziś rozpoczął się tu 
przed sądem przysięgłych proces Woifa w sprawie 
obrazy honoru przeciwko Schalkowi, który mu za­
rzucił, że był jako redaktor przekupnym, a jako 
człowiek prywatny zupemie niemoralnym.

Rada państwa
Wiedeń 26 listopada. N. wstępie odo^y 

tano interpelaoys i wnioski, między tymi wnio­
sek Starzyńskiego i tow. w sprawie zmiany 
§ 3 ustawy z 18 ozerwoa 190x o należytosoiaoh 
przy przenoszeniu własności; wniosek Bareu- 
thera i tow. w sprawie orzrozenta najwyższe­
go trybunału oo do afery posia Lnpu.

Interpelacje przedłożyli: p "W ilk i tow. 
w uprawie maltretowania artylerzysty Włodzi- 
n btza Basiuty z 29 p. art poi. i z powodu 
zachowania się kapitana FranoiszLa Wolfa w 
tej sprawie. P. Giżowski i tow. w przedmio- 
oie wsparć dla robotników pozbawionyoh pra- 
oy z powodu pożaru koprlń w Borysławiu. P. 
Bazyli Jaworski w sprawie upośledzenia ru 
skiŁgo języka przez przewodniczącego komisyi 
szacunkowej i starontę w Kołomyi. P Krempa 
i tow. w sprawie postępowania urzędu kata­
stralnego w Mielcu przy amianaoh w katastrze 
gruntowym 1

Prezydent hr. V  e 11 e r w odpowiedzi na 
wczorajsze zapytanie Sohoenerera oświadoza, że 
prowizoryum budżetowe postuwi na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń 
Izby, tak, że Izb* będzie miała sposobność 
sprawę tę w zwykłej o.odze załatw ‘ i, nie im 
więc potrzeby zwoływania posiedzenia.— Pre- 
zydi nt ministrów K o e r b e r  odpowiada na in- 
terpeltjyę Giżowskiego w sprawie Borysławia, 
że polecił namiestnictwu lwowskiemu przepro 
wadzić dochodzenia i w razie potrzeby państwo 
pośpieszy z natychmiastową pomocą

Izbę przechodzi do n a g ! y c b  w n i o -  
Fkćw Hólansky'ego i tow., Etsenkolba i tow., 
Stojana i tow. w sprawie uohwai, zapadłych 
na ostatnim wieou gospodnio-szynkarskim w 
W edniu. Przemawiu H o l a n s k y .

Wiedeń 26 iistoDada. Po Holańskim m ó­
wił. wnioskodawcy E i s e n k o l b  i S t o j ą  n, 
pooi.em nabrał głos minister handm br. Cali.

HOTEL GEORGE'A.
Przyjechali dnia 26 istopada. Hr. J. Myciel- 

ski z Przeworska. Hr. A Dunin z Głębocka. J. 
Coustein z Graou. M- Zieleński ze Strntyna. X  W. 
Liprewski z Kopyc yniec. "W. Zaarzswski z Czoł- 
han. B Hohenberg • Wiediiia. T. Poraskoyich z 
Gutenstein. M- Giusel z Felsztyna. E. Rozwadow­
ski z Chylozyc. J Starzyńuti z Baranowa. H. Prek 
z Łuk

HOTEL EUROPEJSKI-
Albert bikowron.

L w ó w  — P 11 o M a r y a c k i. 
Przytechali dnia 26 listopada. Konsnl W. 

Stanek z Liyerpola, St. Agopsowicz z 3łożwi. J. 
Teodorowicz z Boobakowic. W. Pot >?ki z Limano- 
wy. Dr. K. Czerwiński z Czortkowa. M. Jaworska 
z Sswarzawy. Dr. R. PiątLiewioz z Tarnopola. Dr. 
A. Lehmann z Podhtj jc . St A. Glazor ze Schodu • 
oy. Dr Iwaniok z Krakowa,

HOTEL FRANCUSKI.
Lwów — Plao Maryaok. 

PierrMorzędnti hotc* z komfortem urzęasony pil- 
zneńska restauroega z pokojem do śniadać cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechał’ dnia 2b go listopada. L. Dwerni­

cka z Krakowa. S Hołnb z Próchriaa. W. W^br 
z Radsaowt. W, Męciński z Dnbian K. Udrycki z 
Mostów wielaiuh M. Świecńowscy t RLdymna, D. 
Eowarch z Mikołajowa. J Scnrsnth, A. Schneider, 
E. Pik, G. Miiller, J. Nirschy, K. Żuk i A. Ban- 
kiewicz z Wiedcift. L. Gerardin i P. Hordigny z 
Paryża. W. Dobrowolska z Rosyi. W. Rylski z 
Błażowa. J. Bmński z Szarpamec.

S f a d e s ł a n e .
Bubryka ta nie tmciioui ot Redakcji, nie bierze tei cne 

za nia n» eiebie ładnej odpor1 eJzialności

Bonyha.d 21 m ĵa 1901.
8zaiiow ny P >nie Schaumann !

Poninwai nrzypadkiem oinymałem ten slawnj 
Pański proszek do trawibnia — ze soii iołądkowej 
przei par. Eigiera, maszjnibty w kopalni SzassTai i 
Jemu prau ,e życie zawdti^czaia, raczy mi Pan łaszawie 
niid.słać 6 pudełek Cena mi jest niewiadomą, jtdyi w 
tym razie nadesłałbym Panu równocześnie umeży^ść. 
Proszij więc powyższe pudełka nadesłać mi zr zaliczką.

Z uszanowaniem Piotr Danitel, budowniczy

Wiedeń 26 Kotopada, Kursa giełdowe. 
Losy: a) prooentowe:

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 188C 3 %  263.— 
Z » . z » n 1889 3*/0 263.00

Tow. i jg l. na Dunaju 100 zł m. v . 4#/# —S—
Uregnlow Dunaju zr. 1880 100 z,. 5% 285.— 
Weg Banku hipotecznego p o i0 0 zł. 4V0 25400 
Pożyozita ser bska prem. pi i 100 fr. 2%  87.— 
Taieokie obi. prem. kolej po 400 fr. l i l .0 0  

b) bezprooentowe:
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł lŁ.SO', Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 435.00 Clary 40 
1 1. m. k. 186.1—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
88.50, Losy m. Krakowa 20 zł. 78.—. Pożvozkfe 
m. Lubli ny 20 zł 75 00 Ofen 40 zł. ltC 30 
Pa t y  40 zł m-k. 182.00, Czerw, krzyża-arstr, 
10 zł. 65.00, Gzerw. krzyża węg. 5 zł, 26.76, 
Losy fun j aroyks Rudolfa 10 zł. 70.—, Salmi 
40 zł. m. *  243.—, Pożyozka saloburską 29 *1. 
‘ 7 —, PołyozLra St. Genois 40 zl m. k. 230.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 €29.—.

Wiedeń 26 listopada. (Giełda towarowa). 
Ouk ler 20-0f (stale). Nafta gaiioyjska bet 
zmiany. Spirytus 37-60 (pewny)

Berlin i 6 listopada. (Zamkuięoie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 85 45. Spirytus 42 00.

Paryż 26 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooent. renta 98 75 Mąku („Fienr de Pa- 
ris") 1000.

Frankrurt 26 listopada. (Giełda : agram■ 
ozuł). Kredyty austryaokie 2i0 25. Koleje pań­
stwowe 000 00 eiolusiyc kupon. Aipiny C0Ó 00. 
D: loonto x87-25. Lanra 000 00 ’

Wiedeń 26 listopada (Giełda coocowaj. 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów;. Psze- 
na wiosnę 7 ';4 —7 75, żyto nr wiosnę 6'87— 
6'88; kukurudza na listopad 0 09— 0.00 na muj- 
oze*wieo 000—000. owies na wiosnę 6'6b— 
6'64. Rzępol: na styozeń-luty 0-00—000, nr 
sierpień-wrzesień 00-00-0000 Olej rzepakowy 
na ptyoześ -kwieoień 00—00. Tendenoya: żyto 
spokojni-e, pszemoa słabo Pogoda : mgła.

Budapeszt 26 listopada. (Giełda soożu- 
wa). (Kursa w koronaon I po 50 klg.j. Psze-
nioa ni kwieoień 7-65—7'66 , żyto na kwie­
oień 6*63—6'64; owies na kwiecień 6 37—
638; kukurudza na maj 5-7ó—5-77. Rzepak
na sierpien 12 00—1210. Oferty na pszemoę 
liozn Ohęć kupna słaba Tendenoya słaba. 
Pogoda: zimno.

Giełda południowa (godzina l< nnnut 80) 
Wiedeń 26 listopada.

Marki 117.00, reuta majowa 101.x0, węg. 
renta koronowa 97.70, Akcye: austk zak* kredyt. 
665.76, węg zan. kred. 701 00, anglobanku 269 50, 
unioubanku 62f.OO, baukrereinu 44f 30, lander- 
banka 887 50. kolei państw. 686.76, lombardy 
67 00, akcye kolei Elbetual 451.60, fabryki broni 
000.00, tytoniowe 894.00, alpiuy 868 00, Rima Mu- 
ranyi 469 00, p-agskiego Tow. żel. 14 25, losy tu­
reckie 111 50, ruble 265 00 Usposob. spouoine.

Lwów 2o listo] (Z izby handlowej).
Onlietenie w waluci " koronowej
Akcye za ICO K.: Kolej ga'. Karole Ladwioa po

4C0 Inoron —,— do Kolej uwowbko-Cz irn.-Jaski
ur 4 -0 i~ni, — dc o65—. Banku hipotecznego po
4\X) ko . 536-00 do 550-00. Akcyi garbarń, w Rzeszoi -ie 
pu 40o tor. —•— do —•—. Tow. budowy w agoró- 
w G>anoku po 50 koron 000-- do 850-—. Banku dli 
handlu i przemysłu po 400 k. —•— d> 80 )•—.

Listy zastawne za sztukę Banku hipot. galic. 
5 >ro" los. w 50 lat. « ló pro prem 109-70 do 0-.i0.00 
4 i pól proc. los. w 50 lat 100-— do 100 70, 4 proc. los 
w 60 lat 95-50 ao 96-20. Banki kraj. 4 i pół proc., los w 
51 lat 10*-— de 10''70. Banku sra- 4 proc. los w 6# la 
97-— do 97-70. — To- kroi'. Gra ziemskie 4 proc. (I emi- 
«ya) 96'50 do 97-20, 4 Dro< los w 41 i pół .atach 96-70 
do — -  , 4 proc los w 56 lat 95 90 do 96-60

OL)llqi za .sztukę : Ga1. fund. propinajyjnego 4 pro. 
98.80 do *19,50. Bukowińskiego fund. prjpin 5 r oc. Iu2‘50
d i  . Kom. Banku kraj. 5 proc. (D emisyij 102 00 do
102-70. Kolejowe okalne Binku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 96*80 do 97“* 0. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proc.—•— do—- — 4 proc. s 1898 r. 97-80 do 98-Ot, mia­
sta Lwowi 4 proc po 200 koron 94'80 do 95-00 4-/«/• 
po 200 koron lOÔ O do 101-2C.

Monety, uukai cesarsl 11-2Ł do 11-84. Napoieon- 
coj- 19-00 do 19-20 Bubel :rosyjski papierowy 252'20 do 
25a'20. 100 marek niemieckie!, lH-70 do 117-80.

Ruch poolęgów kolsjowyoh
ważny od Igo maja 1902 roku wedłr czasu irodkowt- 

erroprjrkiege
P izyehJdzii de Lw ow a:

Z -rokowa: Ł.Ł*", 1 '35 , 8 '4 0 ’ , 6-10, 8-50, 5-6Ui 9.5U* 
Z  Rzeszowa: 10-25.
Z Podi oitoozysl (na dworzeo główny 1 : Z ’3 5 ,  j-00, 5'8B

10-20*; na Podsamoze: 2 2 0 , 7 40, 5'11 lO O.f
7 r irnop <la 8h5* (na ilw gł.); S 14* na Podzamozs.
Z Oiirriowieo: 1215  1'4B( 6'20, 6*40 i 9'20"
Ze 3tanibiswowa: il'55.
Ób Stryja: >10, MO, 4-40. 10 50*.
Z Janowa 7-46, 1-28, 9-26*. 10 08

O leaodzą ze  L w o w a;
Jo Krakowa 18‘ 4U ", V 3 L , 2  5 5 ,  4-15*,8*40,0T°», 11-00* 
Do Bzeszoww: 8 86 
Do Przemyśij ; 8-26 1
Do Pod*, ołoczysk z dworcu główuegt : 1xi&, 6-80, 9-00*

11-10*; ■ Pcizamczo: 2  6 9 , 6'4t, 9120* 11-82*
Do Tarnopola . 10-4T ttw: głównegoS'T0*57 ż Podaaarcu. 
Io  Ozemiowiec: 2 '5 t " ,  2-4C  C'25, 10-80, !(■•(sr 
Do Btaulzia- owa: 6'10*. j 
Do Stryja: 6'86, 9'OC 8-06, 6-85'
Do Janoga: 9-1Ó, p2fi, 8'16 6'80*, 10-05*

U i aga. Pociągi pośriezzn-i drukowane są literami 
ttuzwimi pooiągi noonr oznaouc.ie r , gwiazdką. Pora no* 
ona liczy się od godz. 6 wieczo*- do 6 min. 69 rano.



PRZEGLĄD * dnia 27 listopad 1902.

t
D r. S ta n is ła w  S ta rc z e w s k i

adwokat kra jow y
b radny m. Lwowa, lekratar* Tor/arzyatwa Zaliczkowi go, 

członek honorowy o. I~. weteranóvr wojsko wy ol± 1 w 1
po długiej a ciężkiej słabości, opatrzony iw. Sakramentami, zmarł 

duia 27 liitopa< a b. r., przeżywszy lat 44.
Obrzęd pogrzebowy odDęótu ią wo czwirtek dnia ić7 istop-- 

da br.. o godzinie 8-cia.i po południu z domu żął by ul. Kościuszki 
1. 24 na cmentarz Łyczakowski, na który w smutku pozostała żona 
z rodziną znajomych i pobożnycn cbrześcian z&pr&szi 

Lwów dnia 26 listopada 1902.
„CONCORDIA" A. KnrkowsRi, Lwów, Sobieskiegf i h

0 © M # O ©< 3  £  9 M  H M 0 I K M H 9 6
© W *  Na podarki świąteczne i noworoczne

o P a ry s k ie
t
• I

Dyainentty
i

Im itaeye pere ł.
©
©s

w

i

ii

©

w prawdziwej złotej lub srebrnej oprawie najlepszej
jakości

przewyższają wszelkie dotychczas istniejące imitaeye 
nadzwyczajnym blaskiem i trwał, m oaniem

Znakomito imitacje paryskich dyaai<mtów f ;rmy 
Sur Brillanten Kón’gin“ 8% do zmywai i» a ponieważ 

są tylko w prawdziwyoh srebrnych lub złotych oprawach 
przeto niemożliwe są do odróżnienia od prawdziwyoh 

 klejnotów.________________________
Kolozyki, piorśoierre, brosze, kolje z pereł, szpilki do 
włosów są znakoinioie i elegancko wykonane i nie należy 
je mienia3 z tak zwanemi amćrykańskiemi lnb inmmi

bezwartościowemi imitacyami. V
Skład dyamentó w paryskich imitowanych ©

Zur Brillanten Kónigin |
W i e d e ń ,  I .  K a r n t n e r s t r a s s e  5 1  Q

sprzęci n opery i adwornej
Filja I. Adlepgasse 3, naprzeciw kawiarni Habsonrg. ^  

Nowy ilustrowany cennik darmo i upłatnie. ^

S o o o o o o o e e o o o o  ' k  i 0 8 0 0 » » ń * .
i H H N M 9 N M N N H 9 H « N M N N M V « »
{  P ra k ty cz n e  podarunki 2
* Na św. Mikołaja i „Gwiazdkę" •

jako t o : Q
Płaszczyki, Sukienki, Buciki, Pończoszki, Oarnitfirki fiitr-ane, Kapuzki _ 

M Bieliznę dla niemowląt i stai szych po’ «ca ntj taniej
j  Nowo otworzory Magazyn kompletnej konfekcyi dlą dzieci ^

S  K a r o l i n y  S z y d ł o w s k i e !  i
2  we Lwowie ul. Akademicka l. 14. £
t M M >  | « t 9 9 # M > 9 t — i t W  I H  > • » • • •

i t t — M • M W t e i M M t M i i J
•  H AN DEL H E R B A T Y  I K AW Y J

j »
t

C

i  E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, ul. Teat-aina

IIE K B A 1 Ę
poleca 

zbioru n.ajow sgo: 
półki. Congo zł. 1’60 
Soncbong czar. 2-— 
—zbiór n ajow j  8’— 
Kaj sos czarna 4’—- 
Melange deLon. 4’— 
Wy siewki herba­

ciane. . . i-so 
Wy siew ki najle­

pszych herbat 1’60

3 naprzeoiw Katedry. g
poleca najlepssi) gatunki

A

—•90 
-  90 
P— 
1-04 
1’06 
£■08 
1-Ofi 
Uib

o smaku czystym aromatyesny—, 
które rrzsyłr firanko opłaoone do 
każdej stacyi pocztowej 4*/, kilogr.

w y oreczkn 
Portorico . . . 9'— pól k.
Cnba grube -zlani 9‘50 „
Ceylon ziolors' 10.— „
Cey 1. z. przednia 10-4C ,
Ceylon i , g. ziam. 10-76 r
Cey lor ziel perl. 10 76 «
Mocci jjrLb. arom. 10*76 ,
Jawa złota 10’7fi .

C pakow anie nie Uczy 1 ą .

Zamówienia z prow.ncyi wysyła się odwrotną pocztą

L O K A L
odpowiedni na biura -m

Trzy pokoje, aa 1 pierze (oficyny)

zaraz do najęcia
ul. Jagiellońska I. 3

Bliższa wiadomość u dozorcy.

Bogaty zbiór w r. 1002
spowodował nas do korzystnego zakupna 
nadzwyczaj wielkich zapasów towi ów i 
jako stara renomowi na i z taniości zna­
na firmi polecamy nasz wielki ś? ieży 
transport wszelkich możliwych gatunków 
dywauów ściennych, salonowych, do ja­
dalń i kościołów, dalej porty er, firanek, 
kap na stoły i łćżk. , der na konie i ko­
ców do podróży chodników wełnianych, 
jutowych i kol osowych, cerat i linoleum 
matesyi na meble i różnych przedmiotów 
dekoracyjnych po nadzwyozaj niskich 

cenach.
Mnóstwo T. sto [ oh odnikjw u teryi na meble oraz wysortowano 

dywany i firanki niżej cen kosztu.
Pod dogodnemi warunkami

przyznajemy chętnie osobom dobrze sytuowanym

ulgi yt sp ła tach  wedle um owy.
Na "rowinoyę wysyłamy illustro_ i Hh cenniki gratis i franki, 

sty ł samówienia należy adresowe'"
Z a r z ą d  u i e d e ń n k i e g o  m a g a z y n u  

9 9 ^ .  w r  M j ~WJ V  JRfc tE « «
  'Lv ^w’ ‘ Sykstuska I. 6, (Pasaż Hausmana).

I Fo cenach
red»xoyjayao ogłossenia do wssyst- 
1 ioh bez wyjątku dzienników, 
lw o w s k ic h  , k r a k o w s k ich  , 
w a r s z a w s k ic h , w l Iw iń sk ich , 
c z e s k ic h ,  fr a o c u z k .c h  e c t . ,  
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i .sagranicznyoL, ze 
wó rlema na li isze i rysunui dr 

ogłoszeń, p rs  .lu m er*  ■** na 
w s z e lk ie  p ism a  

przyjmuj
Izienników i

Sokołowskiego
2  we Lwowie, Pasat Hausmana Nr. 9. J  
Jk Kosztorysy gratis. £
B M 9 H M 9 t 9 9 H W M »

Niezrównane] dobroci kuracyj­
ny koniak prawdziwy tra.jcuski, 
s&ia butelka zł- 3 .9 0 , pół 1.80, 
J w ierć du i 1 it. polana nandei 
Leonarda Boleckiego we Lwo- 
H e  ul. Batorego 2. f  syłkl od 
2 butelek odwrotnie do każde] 
m iejscow oici.
f i  •• r a r n  „B yrlU SZ*’ , Lwów, ul. 
U L i l n i t  B-go Maja 1. 2. -  pół 
kilo 6b ot., 75 ot. i w j ii}

F o rie p ia if krotki, pianinu ber­
lińskie i harmonium tanio spr te* 
d a  Karol M areck i Batwrnyc llcz- 
oa 3A

M ‘Ód lipcowy wyborny praśny w 6cio 
kilów ych blaszanhach wysyła franco za 
pobraniem 7  kor. Zarząd pasieki A  
Kraińskiego w Jeziorzanach obok 
C zortkowa.

A foreige la  ‘ y  experienred  
Toachbr ot English and-French  
wanta less ni , A ddress: M ada­
me J. P ańska 16 pens>onnaL

Książki dla lUdU. W ydr-niotwo 
ludowa we Lwowis, ul Mochnackiego 10 
(od rokn 18S1 snbwencyonowane przez 
Wysoki Sejm krajowy wydo e każdego 
miesiąca polskie i rnskie książeczki dla1 
ludu i młodzieży wiejskiej. Boczna wkłed- 
ka za polskie mb ruskie książeczki 2 ze 
rony. Biblioteczki {polskie, ru kie lub 
mieszane) złożone z 25 książeczek opra­
wnych, wysyła się pooztą opłatnie za na­
desłaniem 6 koron lnb sa zaliczką. Pro­
simy o poparcie. __________________

Ówieży miód o. Arowy > t  t
ny, własna pasieka, b klgr, 6 kor. 60 h. 
tńauco. Odoiorc.y bardzo zadowoleni. Ko- 
rzeniewicz, sm. naucz, Iwancza- 
ny pi.
f l ł A t t t w i  t t  skład wszelkiego ro- 
'" X I U  W  L  J dzajn sanek ’ powo- 
lów nowych, inko też przejeżdżonych po­
leca M . N A 8 8  we Lwowie, prcy uli­
cy Szpitalnej 28 po cenach konknren- 
c j mych._____________ ___________________

S p r z e d a m  nieswykle oibLawą ame-
rykiiiską powieść fontastyczno-m ukowe
L lo y d 1.  ■ „ E t id o r h p a , K r e s  z iem i'*
(niemieckie tłnuaczenie) 2 "poro illnsfo- 
weue *omy „Etidorhpa Biuro dzienni­
ków, Pasaż Hansmana.

P otrzeb n a  jest eurez na wieś Hobra, 
sumienna kluorniea, któraby potrafiła za­
rządzać ca.ym d c  mm, służbą, gospodar 
stwem i wy-ęczanioD". we ws» ystkiem o a- 
ni domu, prs?tem rozumiejąca się do­
skonale n kuchni i pieczywajh Zgło­
szenia i odpisw świadectw pod M. Orl biu­
ro ogłoszeń Plohna Lwów, ul. Karola 
Lud w iis

R e a ln o ió  w dniemioy I do sp- wda­
nia w dniu 26 'ist,opada b. r. na łioyta- 
cyi Muły kapitał wystarczy "Waruuki 
bardzo dogodne. Bliźssa w adomośf u 
adwokata Dra Br nusławi. Miohalewskie- 
go, Słowackiego 16.

'jU C C A S toN ! Z masy conkursowej
po Hr ibiu M. . . . .  i Księ’«iej P  są
mahoniowe i inne meble, porcelany, 
sztychy, obrazy, tskła, bronią, broń i 
t. J. tanio do nabyoia Krasickich 7 w 
p o d w ó r z u .__________________________

Kto chce nti e t  na zimę do Drą, cie­
pła kołdrę, nieoh się uda z zaufaniem do 
specyulnej praco ..ni kołder i materaoów

Józefa Schustra
Lwów, K o p ern ik i 5.

NOWOŚĆ! Kołdry podwójne z obu stron 
jednrkowe na wełnie po sł 7, 8, 9 10, 

12, 14 do zl 16.

'  ‘ " t f n lh j  

^  0 ** * c l l o d y

°’Z:': f e s r
W Wl«Ifeim wyborze poleci

a ° a «p s k i
T ir  M » l>leł“ ‘ '-  — 4

W 7elka korzystna

wysprzsdaż
Zegarków kieszonkowych zao- 
tych, srebrnych, sfcalowyoh, ze 
garów pendnlowyoh, budzików 

dekoracyjnych.
Zegarków Genewskich i Pa­
nkowskich z Dowodu zupełnego 

zwinięcia handlu.

W. Grabiński
Lwów, ulloa Halloka liczba 16.

O t w a r t o
w Pasażu Mikolasoha

odL u l i c y  iLrrę>x©3 

Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  $wiat i iyoie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

Widoki natury —  poOpóte =  ‘ to 
lice iwiata =  Wyprawy nauko­
we —  Wyp&akl hlstof czne =  
"iLrazy z poatąpu cywiiizacyl =  
Sziuka i nauka =  itd IM .
— Zmiana obrazów co tygodnia­
mi 23-go listopada

Z  czarn eg o  k o n ty n e n tu
W stęp  10 ci.

$ y  of lOtel r a o  do iOtel wieciói.

Ł - 4 3 r * ź 5 T x r 3 r
H a . ja k ’ dobre para . . sir. 1.20 

..Halitaic" ze stalow. nożami „ 1.70
,,H ł l i fa * u n Liow«nf, wąsaie ,  8 .-
lH a lh a x “ ikl« r szeroki i  noże „ P — 
H alllaX ‘‘ dan u .  nieniklo.'. „ 1 u

l l l fa x u damskie nikluwane „ S.PO 
“ lo r k u r 11 zwykłe, bardzo dobre „ 2.60
M e r k u r “ damskie, niklowane „ 5.— 
N u rm is" uiklowane para „ 6.50 
J a ck a u n  H a in e s "  niklowaje „ 5.60 
J a c k s o n  H arnaś* ni •‘ zwy­

czaj lekkie wklęsłe noża . . „ 6.50
1 para r s e m y - ó w .........................  — 80

poleoa
Plot? CCirząstewski

handel że.azny we Lwowie, plao Kapi­
tulny 1 (naprieoiw K&tedryl

i  ^

dr

w  ^

P rz y rz ą d  k a u c z u k o w y
używany przy karmie bydła,

P rzyrząd  
do pompowania powietrza

przy wzdęciu się bydlęoi^,

Trokary,

Masło I. deserowe
codziennie świoie deserowe masło netto 
9 funtów ea 9 K. hal. wysyła franco ea 

zaliczką Za najlepszą obsługą r^czę.

Antoni Drobner
Brzesko, OaJcyi

Nożyce do strzyżenia owiec i
gumowe i cynowa,

S ó l Kamienną eain i 
mieloną itp. itp.

poleca

A l o j z y  E i i b n e r
Lwów, Rynbk i. 38-

Lwów, ul. Teatralna 1. 7 (neprzeciw 
głównego wejścia kościoła Katedralnego)

F . Kornecki & Sp .
polecają n a jta n ie j: 

ledwaliiu, w d iif , tlanele, bat 
j h a u y ,  p ł ó t n a ,  s z y fo n y ,  c b a s t k i  

z im o w e  e tc .

Wodę Kotońska, 
o d ę  L" e«w ~ k ą , 
odę Kraków iką, 
odę Warszrw ikę, 
odę Ostrowską, 
odę Marszałkonrską  

z przyjemny u i trwałym -apichem poleca
I H J ^ ł f  T O W Ł C ®

■ ss*  Lwów ul. Sykstuska l 25 t ul. Halicka l. 11. .rj^n 
Kraków Sukiennice l. 20, — Prennyśl uL Francisekańska l. 24,

Komitet wystawy politechnicznej we Lwowie
zarządził, żeby f resfcauraoyi wystawowej Dodawano wy- 
łąo-anie tylko lwowskie piwo, oboąu w ten sposób po­
przeć przemysł g-ajowy i przekonań publioisnosó, że pi­
wo nasze mof e zascap<ó drogie piwa ubytkowe, sprowa­
dzane z zagranicy. Froba ta udała się tak daleoe, że po 
zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne saszczy- 
oiń nae następuiąoem pismem

Poświadczamy niniejssem s prsyjemnośoią, że po
  >awan .r r»sta iraoyi na placu wystawy w czasie jej
M  trwani piwo L<vo rskiegc Towarsystwa akcyjnego bro­

warów co do jakości swej zadowalało uczęizazająoyoo 
tamże wystawoow i szerszą publiczność naizupełniej, t»k 
dalece, że ogólnie je uznano za nieustsjptijące w niczem 
najlepszym gatunkom importu*, nego '.o Lwowa piw* 
oboefri.

Miło nam podań do ogólnej wiadomości powyższe 
e manie i zaohęciń P. T. Publiczność do przekonania się 
o dobroci naszego piwa.

tww slie T n a n js tio  abjjiis t t j p t i .

Pierw sza krajowa fabryka  
wyrobów z papieru

S. Hf. SIEMOJOfSKIESO
Lwów gmach hr Skarbka (dawne Sa­

le sejmowe poleoa:
Koperty, Papiery listowe, Tut 
ki i bibułki cygaretows i t. p
Do nabycia w sklepie -orty placu Me- 
ryaokiem 1. 8, oraz w innych handlec-L 
papierowych we Lwowie i na pro- 

wiocyi.
Cenniki i wzory w ysyła się 

odwrotnie

i  i i ^ a u ' m u n  m » u ' u m m  i h i « i

Oddział towarowy
Lwowskiej Filii

B an ku  G alie , d la  hand lu  i p rz e m y s łu

WE LWOWIE
dobtarcLa wyborowy w ęgiel kam ienny 
* pierwszoritędoych krajow.ycli i gór- 
nosKląNhich kopalń  fraueo d«» każdej 
stacy i kolejowej i przyjmuje zlecenia w biurze 
sw3m we Lw ow ie u lica Jr .g ie llo tisk a  
I. 3 I . a na w ęgiel kra jow y także przez 

swycL zastępców p. p.:
A . K aczorow skiego w Rzeszowie. 
Wilhelma A rnolda w Stanisławowie. 
Dawida Tannenbauitt w Przeworsku

Na Kiifłycu  26 dn< w mienącjr hstoptdowyi- nikt 
190s zwykłej ery.

W IERNY SYN U  P O L S K I!
Zdziwiliśmy się niepomiernie, gdy po nabożeństwie w wierniej nornicy tutej­

sze,, wspói-Tyzna .7< ii nasz, Abaswer, wieczny tuiscz, odczytał odezwę, wysn owal, 
do nas w Słowie Pnhiciem z dnia 23 b. m. i w ólad za nią aorespondencyę, umie-ii 
szes >ną w owej gazecie ?1 bm., gdzie niecnie nadużyto poczciwej naszej firm, Otói P 
wiedz, wierny oynu I olsk: i powiedz to innym, że _tie mieszkamy ani we T,wowie 
ani w Krakowie, an: w Polsce, lecz na Księżycu. Dokładny nasz adtei jest „Księżyc, Tk 
dzielnica żydowska, róg ulicy Machabeuazów i Starozakonnej, oook biamy Unii I 
lubelskiej"; tam u inc el mąmy towarów łokciowych i innych. My owej koresj onden- 
cy: w Słowie Potski-m innych tej podobnych w innych gazetach lwowskich nie 's 
pisali, ani nie inspirowali; uiy po polsku ledwie trochę :zytaó umie'r, i nie jsit 
u na° zwyczaje:n pisać paszki, s,

Niniejszy list pis? e nam pewyż wymieniony Ahaswer, który wiele wie rzeczy 
Powiada on, ze podobni kandydat aa profesurę p-zy szzole dl. kształceni: naucz j 
cieli rellgi. n.ojżeszowej we ■-wc...'e, o jakim p>saii owi, pods," ’wajaoy się pod naszą 
irmę, pieudonimowie, znajdować się mają ponoś na Mai ś’e, czj gdzieś n. Weners~ 
ale tego na pewno on twierdzić me może.

Din ciekawości uprosiliśmy onego Ahaswera aby zasięgnął jgryk i : kto zacz 
ów człjwiek, który, naduiywajhe u hol naszych, ową korespondencyę i wszysuie 
inne tej miary i materyi napisał w oieżą ;ym mietiąeu w uektórych gi etach lwów 
skich. Wróciwszy po trzecu dniach z )Tieba, Piekła i Ziemi, Ahat er takie nan 
przyniósł wieści. W Ni eb i e ,  w dzielnicy żydowskiej, odbył sic z powodu tych 
rozmaitych paszkwilów Wiec proroków pot1 p: zewodnictwem Mojżesza, syna Amra- , 
ma. Wszyscy ubolewali, że c którzy są powołani głosić innym p **dę- sami. kro­
czą kręlemi ścieżkami, wresscie jednogłośnie zapadła uehwa a: „Wyklęty, kto bije 
blumeg rwego w skrytości!“, poczem Zgromadź mi z ikrzykiem: „Kto icje wiatr, 
zbierać będzie burzę!" udali się na naradę poufną. W P i e k l e  konsiernacys 
rwetes. Lucyper, pan piekieł, wycieka się na Pastjuina, ojca wszysikich paszkwilao- ' 
tćw, że adepta swojego, syna Fehusa i tego drugiegi n'“  wspierał należycie radę, 
sroży się MefL.o, że nazhyt rycWu prawda wychodź, na jaw a kłam. ginie, że po­
znano się na lirach farbowanych. Na Z i e m i ,  zwłaszcza we Lwowie w sferach 
mi-rodajnycn, dziwią się, że niektóre gazety lwowskie nader łatwe daja się mistyfi­
kować intrygantom którym nie chodzi ani o Polskę, ani o hakatę, lecz o ędzną podłe 
prywatę; że na lep idą pseudonimowym korespoudeneyom, kapiącym od obłudnego pa- 
iryotyzmu; że zamiast powstające ■\ kraju instytucye zydowikii popierać zdrową radą 
odstręczają ji podobnymi artykułami, ahaswei zaś dodaje od siebie, że ów łotrz ’ k pasz­
kwilant chciał kalumnię rzucić na jednego (J. F.), poplecznik zaś jego pragnął błotem 
obryzgał zilku, by potem, uuając uajniewiuniejszych v  s, ół:e, łowić w mętnej we 
dzie Ale wiedzą b: .siedzi, gazm ów i tamten siedzi, znają wtajemniczeni i :h perfi- 
dye i skądinąd. .. My zaś, niżej podpisani, śmiemy twierdzić: „Nie pomoże csłow 
lwia skóra, ani wilkowi podszywanie się baranem Do ozasu diba: wodę nosi —
u r w i e  s i ę  u* hol " .

Wierny Synu Polsk'! Mir Tobie, żfe ujmujesz się uasze, krzywdy, bo my 
i sojzkwilów i gdy nie piszemy. Nas nie ma ani we Lwowie, ani w Kraaowie, ani w ca­
łej Polsce. Tam na Ksi iżycu, tam my lieszkimy w dzielnicy żydowskiej, na rogu 
ulicy Ma-Łab—iszów i Starozakonnej, obok bramy Unii lubelskiej, tam handel mamy 
towaruw łokciowych i innych.

Pokój Tobie, wierny Synu Po.ski
M o J Ż e lz  W e ir e b , kupiec, m. p., A . W oH  m. p i inni ra p.

OOOOOOÔ OO&COOOOOOOOOk̂ OOOOÔ C OOOOGLfP̂ i
Dp. St.

B iirro  t->c**nlflzne natiow w  w s  L w o w ie  8go Maje 1 0 . ^ e f o n  480. 
Sklep: Sj -słuska 21. Bilia w K-akowie Bricka 11. 

poleca:
N aftę  ł a r o w ę  (cesarską i alcn< ą) .po do nie karalności, dobroci i s ił- 

rii ta we wszystkiej lampscf naftowyon jak amery- 
iiańsba Bozsyłka do domów od 5 litró™* 

r  O ś w ie t le n ie  n a fto w e  ż a r o w e  (a u e r o w s k le )  V  y, , 0snc rastąpstwo _
na Oahcyą i Bukowinę palników żarowych patent. Pittne- O  
ra. Do każdej lampy, siła światła 80 śi iec jorm  , Kopi 0  
me i osad na sewnątrz wykluczone. Oena kompl. painika 
12 koron.

K uohenk . i p ie cy k i n aftow e o płomieniu gazowym, bez esauu, nadz
wy sial ekonomiczne i hygien zne. Litr wody kipiący 
w 6 minntach. Cen- K, 9 i ""yżej 

L a m p k i „P e r o le ł* "  palące się bez o- lu 1 kopciu białym płomieniem,
nkilzwyoiajSe po sypialń, szpitali, Lnohni itp. Oena pal- C 

_ n‘kt K. 1 50, lampy od k . 5. (
O O O O O O O O O O O O O O O O O ^ & O O O ^ ę j  ^ o p o o o o o o o o p c

Znakomita do dłuższeg< użycia przye ODStraccyi, renmatyzmia i otyłość.

“a p e n t a :

Do nabycia w Aptekach, Droguer «ch, Składach wód mineralnyeh etc. Wyłączny 
ustijpf S. Ungar |r. T i n l

»

r
2  M agazyny firm y

Kauczyhsk'  ńi Oberski
ul. Karola Lcdwika 7 LWÓW filia ul. Halicka

polecają

n azwykle piękne artykuły 
9  bajecznie tanio.

Specyalności
w nowościach galanteryjnych 

i zabawkach dziecięcych.
Cenniki ilustrowane gratis.

— w  > : e e e o o e

W  s u  a e i  e n  e .  \

Od roku 1898 istniejąca

F a b ry k a  n a fty  F ib ic h a  i  S ta w  la rsk ieg o
w CHOBKÓWCE

poczta 1 staoya telegraficzna Chorkówka
zawiać amia, że tak jak w latach poprzednich do­
starcza swoje wyroby także pojcdynczemi beczkani. 

po bardzo niskich obecnie cenach tabrycznych.
Poleca

WjdawDiotwo towarzystwa akcyjnego 

S. Orgolbrandc Synów.

kolorowunit.

W yaawiiotw’ to tak ważno i pożyteczne dla 
wizystklcn bez wyjątku, obejmuje całokształt wie­
dzy 'nd^łrioj, informuj o wszystkiem co mo­
że obchodzie każdego c?ło ’ ieka. J8S! to wyaaw- 
metwn Sfei ktorego nikt obejść się nie może BNC7- 
KLOPED-JĘ wydaibmj tak, aby posiadający naj- 
łkromniejsze nawet środki s łatwością mógł prsjjśó 
do po dr.dania tak cennego dzieła

ENC!TKŁUPEDJĘ roittecte
vydajemy w zeszytach najregularniej co tygodni . 
/.oazyt. Dotychczas wj daii imy praeszło 250 zeszytów 
czyli 12 tomów zawierającycn litery A . do f  I 

Cena zeszytu 3 0  ent (6 0  nal.)
W  prenumeracie zaś 

Miesięcznie (4 zeszytów) 1 *** r2 kor.) 
Kwartajnie <12 „ ) 8 ałr (( „ )
Półroczni" (24 „ ) 6 złr. (12 „ ).

z przesyłką pocztową.

Cena tomu bez oprawy 6 złr. fl2 L°r). — 
W oprawie, płóti o eng"“ ls e grzbiet skórzany 
6 złi. 9C cnt. 13 ko*. 80 hal). Oena samej okładki 

0  ont 11 kor. 1 ml)
phj— Po ukończeniu cena wydawnictwa bę­

dzie znacznie wyższą.

NAFTĘ S a lon ow ą ,
Standard white
Aureowskę do palników żarowyoh 

P y r o llW
O a z o l ln ę  d o  o fiw ieŁ l^ n itt  
B e n z y n ę  m o t o r o w ą  
P e tr o L ln ę

O l e j e  m a s z y n o w e  d o  c i ę ż k i c h  i  l e k k i e h  m a s z y n .

D l a  s t o w a r z y s z e ń  g o s p o d a r c z y c h  , k o n s n m c y jn y e k ,  
I k u łe !  r o l n i c z y c h  s z c z e g ó ln e  u d o g o d n i e n i a

Ekooedycya t skład dla Lwowa i Gallcyl

Ajencja dzienników Soitołuwskiego we Iwowie
P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

Przedpfate p rzy j™ *'1 także wszystkie księgarnie.

X

I

, c3
13

<D

i

8 S i
ii* ' l i  7 1U

►.e a 9
e e

H f u
2 -2  ** I  . aCS M

i  0 -i
b

■a a *

! I
p a

t|l*lk  ̂ **

1 ł f 2vo 9 ° d d
? 3

l a 5!
S |aorO .

O Óm

SSS*

Ł r 1 

i J S ' .

m i
I I  I i !

O O O O  0 ! 8 ! O C O O O C h

Cognac
sta-y z wirr włr - 
snego ohowu , do­
starcza od najpier­
wszej jakość- opła- 

tnie 4 butelki 12 K . albo 2 litry K 16 
młody 2 litry K. f*60.

r r  • łagodne, dobrze wylis
\ \ f  I  W"! A  żane, dostaroza id 60 
I I  l i i i *  litrów zwyż, białe, litr 

48, 56, 64, 7? hl.. ozer- 
wnn« 52, 64, 80 hl. Benedyk! ri.ERTL 
właśoioiel dóbr zamek U o 1 i o «, przv 

G o n o b i t z  w Ssyryi

0 0 ó 0 0 0 i 8 1 0 0 0 0 c 0
Redab̂ r odpowimiałalny Ludwik MaslOWSkL Papier « fabryki 0*ertahakiei Z drukani E. W iniann


